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Exposć p. wojewody łódzkiego. 


Zła sytuacja gospodarcza. Łodzi. — Spodziewany napływ zagranicznych kredytów. — 
| Łódź by:a Kopciuszkiem a nie siostrą Warszawy,— Konieczność wybudowania gmachów 
| tządowych.- —kKanalizacja rozpocznie się na wiosnę.—Zmiana taktyki podatkowej. mask 
| się zaąpatruje p. wojewoda na 8-godzinuy dzień pracy. 
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W dniu wczorajszym nowy wolewo: 
da łódzki, p. Ludwik Darowski, b. prem 
ler, b. minister pracy i b. poseł polski w 
oskwie przyjął w sali konferencyjnej 
| Województwa przedstawicieli prasy 
łódzkiej i wygłosił przęd niemi expose, 
dotyczące jego poglądów ‘na sytuację 
W Łodzi, planów i zamierzeń. 
P. wojewoda Darowski uczynił bar- 
dzo dodatnie wrażenie na zebranych. 
0 człowiek energiczny, prostolinijny | 
nadzwyczaj szybko się orientujący. Expo . 
Se lego „które podajemy poniżej w oszer | 
tym referacie, odznacza się realnością 
Dae Mity rzeczowością 1 bezpośredniością 
Im) a. le bawi-się on w żadne ogólniki i fraze- 
zy. | ah ale przystępuje wprost. do rzeczy 
m HDO łódzku”. Znać wielkie: wyrobienie 
-3 | zue, gospodarcze i szerokość ho 
fa: kę ntów. Wydaję nam się, iż lepiej 
hi RINA jeśli wojewoda łódzki mianowany 
„R z ministerjalnego fotelu, niż bywało 
y kt Wrotnie, że z województwa drapał się 
0 | toś ra ministra. Sądząc z wrażenia ogól 
(= peo i ze słów p. Darowskiego chce on 
si bedzie obecnie „ministrem Łodzi”. Jest | 
p | y bardzo, bardzo wdzięczna dziedzina 
roe. | Zadanie, a kto je spełnić potrafl, będzie 
iat tógt powiedzieć „iż w historji spóľczes- 
14 tel Polski zapisał sobie dobrą kartkę. 
„ Artystyczny kierownik „Republiki“ 
res Aft-malarz St. Dobrzyński, który pod- 
i Czas wczorajszej konferencji kreślił so- 
e na boku sylwetki p. wojewody, po- 
10 Wiedział „iż ten człowiek ma”wiele cha- 
gn ktery i siły w twarzy i ruchach. Tu- 
sł ymy, że i w myślach iw czynach, 
nę Yczymy nowemu panu wojewodzie po 
jo” enia w jego szerokich ramionach i 
fus Pewni jesteśmy, iż dopomoże mu w ich 
A Urzeczywistnieniu całe społeczeństwo 
ny ódzki kie, ` 
©- C. 0. 
ze 
ko Mowa p. Darówskłeżó, d 
ja Podstawą współczesnego: demokra- 
3 |- eh państwa — mówił p. wojewo= 
Darowski — jest parlamantaryżm i 
a i zachodzi jeszcze poważna kwe- 
o A, który z dwu tych filarów jest bar- 
iar jej Potężny | wpływowy. - Na wstępie 
e: Ego urzędowania na stanowisku woje- 
| Ody zwracam się. tedy do panów, jako 
1 edstąwicieli prasy, celem roztocze- 
esh Przed niemi obrazu mych poglądów 
| "zamierzeń, 
[IJ dą Na wstępie mego niedługiego w Ło- 
m i I pobytu spotkałem się z powszechną 
pia Je nia, iż w Łodzi jest źle, bardzo źle. 
a, i Se to już nie jednostronne mniemanie 
190 obr rykantów, ale fakt objektywny. Brak 
4 niew rotu j kredytu kłuje wprost+w oczy, a 
ty fig: Wiadomo jeszcze, czy dosięgnęliśmy 
m Punktu kulminacyjnego, 


agast mowa o przemyśle, który jest 
osią dokoła której obraca się życie Ło- 
k to muszę jednak zastrzec się prze». 

wko generalizowaniu złej sytuacji. 


¿Izwiązku przemysłu 


Wojewoda Darowski. 
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Przemysł wełniany. 
stoi bardzo źle w. Łodzi. 


Naigorzej przedstawia się położenie 
Wade wełnianego i półwełnianego. 
V założeniu swym był oi przystosowa 
ny do olbrzymiego rynku 'rosviskiego, 
cbecne zaś zapotrzebowanie wewnętrz= 
ne Polski jest bardżo małe. Zdaję się, iż 
stolmy pod. tym względem na ostatnim 
miejscu w Europie. 


Wielki przemysł aa 
o” niany 
stoi nieco lepiej. 


Co się tyczy przemysłu bawełniane- 
go, szczególnie w ielkiego, to położenie 
lego, wedle posiadanych <- przez woje- 
wództwo danych nie jest najgorsze, a w 
każdym razie sytuacji jego aie można 
uazwać krytyczną, Uruc (AA więk- 
szych fabryk wynosi w tygodniu: 
Vidzewska Manuf. — 6 dni — 2. zm. 


Poznański —6 dni 
Rosenblatt — 6 dni ——2 zm. 
Ramisch  —6dni — 2 zm. 
Szajbler i Grohman — 34 dni 
Biederman —4 dni 

ser — 6 dn 


di 


eble =6 
Widzewska Nicjarnia — 6 dn. 


Gampe i Albrecht —6 dni 
Geyer — 6 dni 
Schlesserowska Man, -== 6 dni — 2 z 


Cały ten przemysł cierpi NDRANdZIĆ często nie znajdowała 


iia 


“| dzieję, iż po otrzymaniu przez państwo 


-|larów, mapłyna także do kraju kapitały 


Przez 6 dni w tygodniu uruchomionych 
iest tylko 11 fabryk, zrzeszonych w tym 
związku. 5 dni pracuje 21 fabryk. Cztery 
dni czyrinę są 64 OW zatrudniające 

"200 robotników. Trzy dni pracuje 132 
labryki (7340 robot.). Dwa dni pozostaje 
w ruchu 38 fabryk (2116 rob.) Nieczyn- 
nych jest 42 fabryki „które dawniej liczy 
ly 3095 robotników. 


Jak pomóc Łodzi? 


Mapłyną tu. wkrótce kredyty. 

"Nie ulega wątpliwości ;iż”w ciężkiej 
sytuacji należy się Łodzi szybką I wy- 
datna pomoc ze strony pafńistwą. Muszą 
to być z jednej strony środki.pomocy do. 
raźne, z drugiej zaś zasadnicze, - które 
poruszane były na ostatniej konierencji: 
gr u premiera. W” płerwszym 
zędzie chódzi tu o potanienie kredytu, 

obecnie jest fantastycznie drogi. 
Dawniej mieliśmy poważne. dyskonto.w 
kraju i jeszcze poważniejsz  redyskonto 
zagranicą, w Paryżu, Berlinie i Londv= 
rie'za pośrednictwem banków `“ rosyj- 
skich. Obecnie stosunki kredytowe z 
pewnością polepszą się, gdyż mamy na» 


+ J 


amerykańskiej pożyczki 50 miljonów do 


prywatne. Tak było w Niemczech, gdzie 
po otrzymaniu przez państwo 800 miljo- 
nów mk. złotych w St, Zi, napłynęła 
stamtąd podwójna jeszcze suma wprost 
do gospodarstw prywatnych  niemiec- 
kich, Polskie obecne 50 miljonów inwe- 
stówane będą w kraju, a część ich przez 
banki wpłynie również do naszej pro- 
dukcji, nawet i włókienniczej, 

Poza kwestią kredytu nasuwa się 
sprawa taryf kolejowych i celnych. Po- 
lityka kolejowa wogóle musi iść na rę- 
kę produkcji. Co do taryf celnych, to 
muszą one być zreformowane w ten spo 
sób, aby nie utrudniały rozwoju rodzi- 
mego przemysłu. Tak np: dowiedziałem 
się już w Łodzi, iż naskutek błędów ta- 
ryfowych tkalnie łódzkie muszą użytko- 
wać przędzę zagraniczną, przeważnie 
czeską, gdyż przędza krajowa jest droż- 
sza i przędzalnie nasze powoli zawie- 
szają pracę. 


. 4 $ 
Opieka nad Łodzią 
jest rzeczą nieodzowna. 
Powyższe kwestje zasadnicze wy- 

magaja stałego nadzoru i opieki. Nie 
przecze, iż Łódź pod tym względem nie 
była w szczęśliwym położeniu. 
zrozumienia w 


na niedomagania ogólne, w rezultacie je | Warszawłe, u rządu, jak zresztą, wśród 


dnak przepycha się jakoś 
konjinktury. 


Średni przemysł 


poprzez złe 


Jeśli ogólne warunki 


kredyłowe są 


gałego społeczeństwa polskiego. ‘Stolica 
pracy po!skiej, odległa zaledwo 0 trzy 
godziny jazdy koleją od Warszawy nie 
była należycie oceniana I pilnowana. 
Być może „iż. stato się to naskutek sta- 


a to odbija się to w pierwszem rzę-|beRe zespolenia miejscowego czynnika 


dzie na średnim przemyśle 
czyim, ześrodkowańnym 


włókienni- | posiadania z ogółem polskim, ale rze- 


w Krajowym jezy na należy szybko rozproszyć dla do 
włókienniczego. 


bra kraju i Łodzi. Produkcia łódzka nie 


wagę w pierwszym rzędzie 


Łódź 


Specjalne sprawozdanie „Republiki“ z wczorajszej konferencji prasowej u p. Darowskiego. 


tylko nie może być ograniczona, ale od. 
wrotnie, musi być rozwijane i otaczana 
staranną opieką. Łódź 
poważniejszych źródeł podatkowych, a 


jest jednym z 
pozatym zatrudnia jedną z największych 
w kraju grup robotniczych (110,000 Íu- 
dzi). 

Na mym nowym stanowisku woje: 
wody łódzkiego pragnę być pośredni- 
kiem pomiędzy Łodzią, a rządem, chcę 
być adwokatem i propagatorem iej ine 
teresów w. Warszawie. 


Łódź beż budowli. 


Konferencja z przedstawi. 
cielami różnych władz. 


Poza przemysłem trzebą zwrącać w 

na nasze 

stosunki budowlane. Dużo: się w Polsce 

mówi a.ożywieniu ruchu budowlanego, 

ale nic się w tej mierze, nie robi, : prócz 
zjazdów, mów i referatów, Gdy Niemcy 

podczas inflacji przebudowały się wspa 

niale ‚w -Polsce nie zrobiono na tym po- 
lu prawie nic. Łódź stoi na ostatnim pla-, 
nie, a wybudowanie po pożarze nowego 

gmachu: Widzewskiej Manufaktury: jest 

wyjątkowym okazem. Pozatym musi 

dać inicjatywie, prywatnej dać przykład. 
rząd I komuna. W Łodzi niema ani ied-. 

nego rządowego budynku. Woijewództ=. 
wo mięści się w gmachu o bardzo złej. 
marce, sąd gnieździ się w gmachu szkol 
nym. Ot, zbliża się luty — mamy stałą 
walùte, place i plany winny być gotowe 
i trzeba przystąpić dó czynu, do budo-. 
wania! Z pożyczki amerykańskiej  po- 

winno też coś zawędrować do Łodzi!. 

Kónferowałem przed kilku dniami 2 
p. premierem Grabskim w sprawie budo 
wy gmachu województwa i otrzymałem 
obietnicę, iż dostanę potrzebne fundusze. 
Po przyjeździe tutaj okazało się, że ani, 
placu niema, ani plani. W sprawie pla» 
cu prowadzę obęcnie rokowania z mia- 
stem, ale przygotować planów 1 rozpo- 
cząć budowania nię będzie można przed 
jesienią. 

W sprawie gmachu sądu okręgowe- 
go konferowałem dziś zp. prezesem 
Kamieńskim. Tu też niemą jeszcze pla- 
cu, choć są pieniądze na budowlę. W 
najlepszym razie roboty zaczną się w 
maju. 

Rozmawiałem również z dowódcą 
O. K: IV, p. generałem Jungiem. Wojsko 
wość zajmuje w Łodzi 122 prywatne bu- 
dynki, w tym dość duże objekty fabrycz 
ne, Sam czynsz wynosi 2 i pół miljona 
złotych rocznie. A gdzie remont? Czy 
nie lepiej pobudować własne ‘gmachy, a 
zwolnić obecnę dla ludności. 


Kanalizacja i kolej. 
Należy przebudować węzel 
łódzki. 


Województwo interesować się będzie 
w wysokim stopniu, sprawą budowy w 
Łodzi kanalizacji i wodeciągów, Są to 


„ 


„Str. 2. 


tzeczy prymitywne, a świadczą o kultu 
rze miasta lepiej, niż wszelkie muzea i 
teatry, O kulturze mówią: spopularyzo- 
wana wanna, zdrowa woda, nowoczesne 
urządzenia sanitarne. Kanalizacyjna po- 
życzka amerykańska była uciążliwa, ale 
miasto zapewnia, że na własny rachunek 
z pomocą może banku gospodarstwa 
krajowego przedsięweźmie pierwsze ro 
boty, Wykonywać je będzie inż. Skrzy- 
wań, człowiek bardzo poważny i znają- 
cy się na rzeczy, 

Przebudować również należy węzeł 
kołei żelaznej łódzkiej, Są tam pewne 
trudności natury procesualnej, formalnej 
sądzę jednak, iż będzie je można łatwo 
przezwyciężyć, = 

każdym 'razie chcę zabrać się do 
pracy na terenie łódzkim, sądząc, iż wiel 
ką pomocą będzie mi doborowy i uzdol 
niony zespół urzędników województwa 
łódzkiego, Odwołuję się i do pomocy 
łódzkiego społeczeństwa, którego zebra 
na tu prasa jest przedstawicielką. 


RED, GUMKOWSKI WITA NOWEGO 
, WOJEWODĘ. 

W imieniu prasy. pierwszy zabrał głos 
prezes syndykatu dziennikarzy p. Gum- 
kowski, redaktor „Kurjera Łódzkiego”. 

Powitał on imieniem* zebanych p, Da 
rowskiego” na nowym wysokim stano- 
wisku i wyraził radość, iż może zape- 
wnić go, że prasa łódzka poprze usilnie 
wszelkie usiłowania województwa,zmie 
rzające do poprawy bytu naszego miasta 


i podniesienia jego znaczenia w Polsce, | 


Sprawy podatkowę 
poruszał red. Oltaszewski. 


Niezwykle ważne dla naszego stańu 
obecnego i przyszłego rozwoju Łodzi 
sprawy podatkowe poruszył p, Nus- 
baum - Ołtaszewski, redaktor „Repu- 
bliki“, 

— Społeczeństwo łódzkie — mówił 
on—ze szczególną siłą zareaguje na za- 
miary pana wojewody, dotyczące pod- 
niesienia roli naszego miasta, traktowa- 
nego dotychczas często po macoszemu 
przez czynniki rządowe, W sytuacji o- 
becnej bardzo ważna jest kwestja podat 
kowa, która wisi jak zmora nad całym 
społeczeństwem, į tak już przyciśniętym 
klęską kryzysu, Aczkolwiek sprawy po 
datkowe wyłączone są w specjalną kom 
petencję izby skarbowej, całe społeczeń 
stwo byłoby bardzo wdzięczne panu wo 
jewodzie, jako najwyższęmu tu reprezen 
tantowi władz centralnych, by zechciał 
on wyłuszczyć swój punkt widzenia i za 
miary wobec bardzo aktualnej į ważnej 
kwestji podatków, któremi Łódź jest 
bardziej obciążona, niż inne miasta Rze 
czypospolitej,,, 

—Z tytułu mego stanowiska i upraw 
nień — odparł p, wojewoda Darowski— 
będę interesował się bardzo żywo spra 
wami podatkowemi, gdyż niektóre z 
nich, jak np.: obrotowy są bardzo poważ 
nym ciężarem, uniemożliwiającym nam, 
zresztą, eksport,Będę ingerował u rządu 
nie tylko w sprawach ustawodawstwa 
podatkowego, ale również i taktyki na- 
kładania podatków, tak aby zdjąć ciężar 
płatniczy z tych bark, które często chcą 
płacić, ale nie mogą, W sprawie place- 
nia świadczeń podatkowych trzeba brać 
przedewszystkim pod uwagę zdolności 
płatnicze oraz warunki, w których się 
podatnik i całe społeczeństwo znajduje, 


Długość dnia pracy 


uzależniona jest od warun- 
ków międzynarodowych. 
W sprawie długości dnia pracy interpe 
lował pana wojewodę red, dr. Saphier. 
P. wojewoda Darowski wyjaśnił, iż za- 
patruje się na tę sprawę nie pod kątem 
ani krajowym, ani partyjnym, ani dema- 
gogicznym, ale wyłącznie międzynarodo 
wym i gospodarczym, Przemysł górno- 
śląski wprowadził 10-cio godzinny dzień 
pracy jedynie dlatego, że uczynili to 
niemcy. Sprawa 8-io godzinnego dnia 
musi być uregulowana praktycznie w ży 
ciu międzynarodowym i tylko w zależ- 
ności od tego znajduje się ten punkt so- 
cjalnego ustawodawstwa w Polsce, Po- 
dobnie dzieje się ze sprawą zmniejszenia 
prawnego wielkiej ilości świąt w Polsce, 


„REPUBLIKA, 


Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu 
gdańskiego toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad deklaracją' senatu gdańe 
skiego. Pierwszy zabrał głos prezes klu 
bu polskiego dr. Moczyński. 


MOWA POS. MOCZYŃSKIEGO. 

Mówca stwierdził na wstępie że wy 
bryku w sprawie polskich skrzynek po- 
cztowych dopuścili. się urzędnicy senatu 
przy milczącym współdziaałniu funkcjo- 
narjuszy policji. Słowa te wywołały 
wśród nacjonalistów niemieckich oraz 
wśród senatu niesłychaną wrzawę. 

Senatorowie z prez. Sahmem na cze 
le oraz nacjonaliści krzycząc zarzucali 
mówcy kłamstwo. 


W odpowiedzi na to dr.  Moczyński 
stwierdził, że komisariat generalny 
Rzplitej Polskiej podał dawno senatowi 
do wiadomości nazwiska osób przych- 
wyconych na gorącym uczynku niszcze 
nia polskich skrzynek pocztowych. Mi- 


Nowy sukces Sowietów. 


wmo to senat gdański nie poczynił żad- 
nych kroków ze swej strony ,by złago= 
dzić sytuację. Przeciwnie, doprowadził 
do szkodliwego dla Gdańska zaostrzenia 
konfliktu. Później dopiero, I to nie z wła 
snej inicjatyww ale na skutek nacisku ze 
stromy komisarza Ligi Narodów, wyraził 
wobec przedstawiciela Rzplitej Polskiej 
swoje ubolewanłe z tego powodu.. Po- 
nadto niemądry wybryk „jakiego dopu- 
szczono się w stosunku dó ` polskich 
skrzynek pocztowych, nie znalazł w de 
klaracji prez. Sahma ani jednego słowa 
potępienia. = y 


Następnie dr. Moczyński w obszer- 
nym wywodzie uzasadnił prawne sta- 
nowisko Polski w tej sprawie opierając 
się na odpowiednich postanowieniach 
traktatu wersalskiego, konwencji parys 
kiej i umowy warszawskiej, 


ODPOWIEDŹ PREZ. SAHMA, 


Odpowiadając na wywody poszcze- 
gólnych mówców, a zwaszcza na prze- 


mówienie posła polskiego dra Moczyfie 
skiego prez, Salim złożył krótkie oś 
wiadczenie w którem m. in. zaznaczył, 
że w deklaracji swojej, _ wygłoszonej 
przed rozpoczęciem obrad nad budże* 


d 
a| 
sdi 


| - 


tem senatu, świadomie nie wyraził po* | 


tępienia dla sprawców incydentu ze 
skrzynkami pocztowemi „ponieważ do* | 
tychczas ułe stwierdził ażeby czynu te” 
go dopuścili się obywatele gdarńscy. 
dlaszym ciągu prez. Sahm oświadczył 
że przeproszenła rządu polskiego dokos ` 
nat tylko z tego powodu, że wspomnia* 
ny. incydent zaszedł. na terytorjum gdań 
skiem, poczem powiedział. 

Umowa warszawska nie może wchó 
dzić w grę w sprawie pocztowej, albo= 
wiem orzeczenie wysokiego komisarza, 
na które Gdańsk się powołuje „jest póź< 
niejsze. 


Poseł Panecki woła: „Podług pana 


na. 
Na to prez. Sahm: „Nie, w każdym - 
razie nie przez nas“. 


Korzystny układ rosyjsko-japoński. 


Sowiety są silniejsze na Wschodzie aniżeli był carat. 


z z Sid 22 stycznia. a 
sprawie u rosyjsko . japoń- 
skiego „United Press“ otrzymuje nastę- 
pujące informacje: 


Dalej zastrzeżono, że oba państwa nie 
zawrą z trzeciem państwem żadnej umo 
wy, któraby naruszała suwerenność Ro 
sji lub Japoniji, 


Układ nietylko reguluje kwestje da- |. 


lekiego wschodu, lecz odnosi się wogóle 
do stosunków politycznych między obu 
państwami, Stosunki dyplomatyczne zno 
wu będą podjęte i obie ambasady zosta- 
ną o ne, ią 

Co się tyczy dawnych długów rosyj 
skich, to ich uregulowanie zastrzeżone 
jest późniejszym układem, W każdym 
razie rząd rosyjski uważa się za zobowią 
zanego do pewnych spłat, jednak Ja- 
ponja nie powinna, zdaniem Rosji, otrzy 
mać więcej niż inne państwa, które uzna 
ły rząd sowietów, 


_ PARYŻ ZACHWYCONY. 
` Polska Agencja Telegraliczna. 
` Paryż, 22 stycznia, 
_ „Petit Journal“ uważa, że traktat so 
wiecko - japoński jest wypadkiem wie! 
kiego znaczenia i zalicza ten nowy suk- 
ces Karachana do szeregu ostatnich prze 
jawów jego działalności na dalekim 
wschodzie, 
„Le Journal" stwierdza, iż układ ten 
stanowi poważną datę w ewolucji Azji. 
Sowiety -są obecnie silniejsze na dale- 


Nowy napad dywersyjny nakresach 


O godz. 5 po poł. dnia 20 b, m., pod|piechotay i kawalerji rozpoczęły niezwło- 


Buderażem, w pow, dubieńskim, 


przeszła |czny pościg, Kawalerja na trop bandytów 


przez granicę na stronę polską banda dy-|nie wpadła, natomiast straż graniczna od 
yci 


wersyjna, Band 


podpalić zabudowania, 
wraz z bydłem, Następnie 


wali się w stronę > 
w eF 


napadli na folwark | parła 
Świacież, zdążyli uprowadzić 4 konie i|cych przejść granicę, Odrzuceni 


wsią Gurdy bandytów, usiłują- 
z powro- 


które onęły | tem na stronę polską bandyci przebywają 
ph Eh traad w lasach około Nowomaliszek, Istaleje 


banda będzie wyłapana. Od- 


dzieja, iż 
y pa napadzie działy policyjne i wojskowe pełnią z włas 


przybył na miejsce oddział 40-tu policjan-'nej woli słuźbę 48-godzina, z niezwykłą 


tów i przysłane wkrótce potem oddziały 


POŻEGNANIE WOJEWODY GARAPI- 


Były wojewoda łódzki, a obecnie 
Rake dr. Garapich przysyła następują- 
cy list: 

Pragnieniem mojem było osobiście 
podziękować wszystkich tym, którzy 
łaskawie raczyli wziąć udział w raucię, 
wydanym z okazji mego wyjazdu z Ło- 
dzi, wielką jednak ilość osób, obecnych 
na raucie i konieczność jak najszybsze- 
go objęcia nowego stanowiska „nie poz 
woliły mi spełnić tego życzenia. Wobec 
tego tą drogą składam wszystkim obec- 
nym na. raucie podziękowanie za okaza- 
nie mi tyle sympatii i niekłamanei życzli 
wości. 

Żegnam wszystkich 
nini 


jaknajserdecz- 


(—) Dr. Paweł Garapich, 
Wojewoda Lwowski. 


POLSKA POLICJA W HEŁMACH, 

Dowiadujemy się, że w najbliższym 
czasie cała policja polska zamiast do- 
tychczasowych maciejówek, otrzyma me 
talowe hełmy, Hełmy te zrobione bar- 
dzo trwale i efektownie będą się między 
sobą nieco różniły w zależności od stop 
nia oficera wzgl. żołnierza, Projektowa: 
ne są również pewne zmiany w. dotych- 
czasowych oznakach oficerów policji, 


zawziętością tropiąc bandytów, 


í 


DWA WYROKI ŚMIERCI WE LWOWIE 00806300090006684 


Agencja Wschodnia. 


Lwów, 22 stycznia. 

Dziś zapadł wyrok, skazujący bamły- 
tów Iwana Dyszkanta i Andrzeja Kantora 
na karę śmierci, dwu zaś pozostałych na 
karę ciężkiego więzienia, i 

Obrona porozumiała się z trybunałem 
co do podania prośby do p. Prezydenta 
o ułaskawienie Ułaskawiono jedynie Kan 
tora, wobec czego wyrok w stosunku do 
Dyszkanta został wykonany o godz, 13,30 

Nikt z pośród rodziny nie przybył na, 
miejsce straceia i dużą przestrzeń obok 
więzienia przy ul. Kazimierzowskiej za- 
pełniły tłumy ciekawych. 


ZAKWATEROWANIE WOJSKA. 


olka Agencje Telegrafirzna 
Warszawa, 22 stycznia. 


Specjalna podkomisja senacka powo- 


łana do rozpatrzenia projektu ustawy o 
zakwaterowaniu wojska podczas pokoju, 
wczoraj zasadniczo ukończyła swe prace. 


POS, KOWALSKI W WIEDNIU, 
Polska Agepcia Talcgruficzna, z 
Wiedeń, 22 stycznia, 
Poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Rzplitej'w Wiedniu p, Wierusz Ko 
walski wręczył dzisiaj prezydetowi związ 


kowej republiki austrjackiej Hainischowi 


> A 
-vi 
. 4 è 


swoje listy uwierzytelniające, 


kim wschodzie, niż carat był kiedykol 
wiek, 


KORZYŚCI ROSJI I JAPONII, 
Agencja: Wschodnia. i 

Waszyngton, 22 stycznia., 
W kołach ministerjalnych wojskowych 
i marynarki, które opowiedziały się już” 
za zawarciem sojuszu z Rosją ze wzglę 
du na sprawy Dalekiego Wschodu, umo 
wa rosyjsko -japońska oceniana jest ja- 
ko wzmocnienie stanowiska Rosji, co zaś 
do Japonii, to państwo to, które dotych 
czas było zależnem od nafty amerykań- 
skiej, obecnie uniezależniło się wobec o= 
trzymania koncesji naftowej na Sachali: 
nie, 


UKRAIŃCY PRZECIWKO WATYKA» 
NOWI 
Agencja Weschodaja. 
"Lwów, 20 stycznia, 
nGazeta Lwowska" omawiając sprae' 


wę niezadowolenia, jakie panuje w sto- 
nych sferach. ukraińskich eo do obecnej! 


polityki Wątykanu stwierdza, że stery te 


oświadczeją się. za możliwością przyjęcia. 
przez nie obrządku greckiego na wypa- 
dek gdyby Watykan nie zeszedł z dotych 
czasowego stanowiska.: e 


„Poszukuje się zastęp» í 
„stwo lub składu komi- Ś 
sowego w łMatowicach 

„ lub na prowincji G, śl. dla 
towarów tekstylnych 
dobrze zaprowadzonej firmy 
na Górnym Śląsku. Sklep $ 
i biura w centrum mia- 4 
sta są do dyspozycji. Tyl- 
ko pierwszorzędni przedsię % 
biorcy z najlepszemi warun- 4 
kami. zechcą złożyć oferte 
pod „V 130“ do Biura Dzien- 
uików Th. Mikulskiego, Ka- % 
towice, Marjacka 2. 555 W 


Dr. med. 


Przyjmuje od 12 do 2 i od 4 do 6. 
ul. 6 Sierpnia (Benedykta) 8, 


PAL 
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TPNM HAR 


zatem umowa warszawska jest zniesio 


Józef Imich | 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 


Burza w Sejmie gdańskim.| ` 
P. Sahm bagatelizuje umowę z Polską, 


Gdańsk, 22 stycznia, } 
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Sznurek jedwabny p. Grabskiego. 


; Czasy „przełomowe, czasy organizacji 
towopowstałych państw, wyrzucają na 
Powierzchownie jako „mężów stanu prze 
dewszystkiem dwa typy ludzi, Jzdnych 
którzy szukają w sprawowaniu danej go- 
dności tylko chwilowych korzyści po- 
czem, uzyskawszy je wraz z tymi wszy- 
kimi, którzy ich wydźwigneli i chwilo- 
Wo otoczyli — spokojnie schodzą, Dru- 
fich, którzy mają w swej naturze coś z 


typu „urodzonego urzędnika” — to zna 


Czy, obok talentów wykonawczych i Jo- 


- ły systematyczności, dążenie do spokoj- 


hego, uregulowanego ekonomicznie try- 
życia, no i pewną chętkę władzy któ 


ora przy analizie okazuje się raczej skłon 


Rością do zastępowania brakuiącej go- 
dności piastowanego stanowiska. 
Przytoczyliśmy te dwa typy, „przejść 
ciowych" mężów stanu, ponieważ psy- 
chologiczna charakterystyka idzie łatwiej 
gą eliminacji — znaczy to w odniesie 
niu do premjera Grabskiego, że nie na- 
leży on ani do jednego ani do drugiego 
Ypu. Przyszedł on na swoje stanowisko 
% pewnym planem, z pewnym celem or- 
$anizącyjno.- państwowym, który w od-| 


— czy suma tych błędów nie okaże się 
większa od sumy, zalet ich planu ich kon 
strukcji ekonomicznych, socjalnych czy 
politycznych, od sumy tych dodatnich 
wartości, które podobni ludzie swoją 
działalnością wnoszą w życie społeczne. 
Trzeba jednak odrazu powiedzieć, że 
błędy te są niemal nie uniknione i że 
można dążyć tylko do zmniejszenia się 
ich sumy, a nie można ich zupełnie wy- 
kluczać z rachunku. 

Do tej pory działalność Grabskiego 
wykazywała rzeczywiście te „błędy ży- 
ciowe”. Założywszy sobie, jako cel — 
sanacje walułową i w dalszym planie fi- 
nansowo - skarbową parł ku niej niepo- 
wstrzymanie nie tylko z energją. ale 
także zbytnio przyśpieszona szybkością. 
Przy tym pośpiechu po drodze albo nego 
wał pewne gospodarcze wymagania ży- 
cia albo postępował wbrew nim, aby tyl- 
ko znależć się jaknajprędzej u swego 
celu. Na te błędy. niejednokrotnie zwra 
caliśmy uwagę, zwracali 'zreszłą uwagę 
wszyscy, a potrzeba była tu matka bar- 
dzo energicznych upomnień, Ponieważ 
te upomnienia przez długi czas-nie skut- 


sze korzyści od niego bierze -— czy ten 
minister, do tej pory tylko specialista 
walutowy, zdobędzie się na dostateczną 
rzeczową orjentację w owych wymaga- 
niach życia gospodarczego,  órjentację 
tak bystrą, aby sam to uzgodnienie po- 
między interesami państwowego, a spo- 
łecznego życia mógł przeprowadzić? 
Trzeba też odrazu powiedzieć, że mi- 
nister Grabski, aczkolwiek sam już zo- 
baczył i stwierdził swą dotychczasową 
jednostronność, to jednak dotychczas się 
z niej nie otrząsnął Dowodzi tego 
choćby stała „podwójna miara* cyfrowa 
jaką stosuje stale i w swem expose i w 
swym preliminarzu budżetowym. Stwier 
dza przesilenie gospodarcze w stadjum 
ostrem, któremu nie można tak odrazu 
końca położyć — ale preliminuje docho- 
dy z podatków przemysłowych i handlo- 


wych tąk, jakby nasz przemysł i handel b 


znajdował się w pełni rozkwitu. Zalicza 
do swoich „rezerw kasowych” przeszło 
200 miljonów niewpłaconych podatków, 
nie ma żadnej pewności, czy one wpłyną 
w roku bieżącym, a mimo to na rok 
przyszły z tych samych gałęzi podatko- 


zapewnić pewien procent. zysku z tej ope 
racji dla państwa przy utrzymaniu tej 
samej stopy procentowej dla krajowych 
łużników, jaką państwo będzie płació 
amerykańskim swoim wierzycielom. 


Jednakże — a tu mamy już „prze, 
ciw" — p. Grabskiego, nie z niego osọ- 
biście płynące, lecz z -poza niego, z zew 
nątrz — trudno powiedzieć czy uda mu, 
się w całości przeprowadzić ten program 
wobec naporu różnych „sfer $ospo- 
darczych* i politycznych, złaknionych go 
tówki natychmiastowo, wobec których 
min. Grabski wykazywał do tej pory. zbył 
wielką — nieodporność. W swej jedno- 
stronności walutowej był on dotąd w po- 
lityce  „czysłej” jakimś bizantyjskim: 
oportunistą, zdolnym do kaptowania so- 
bie wszystkich stron i stronnictw wszel- 
kiemi sposobami, dającymi się użyć wo- 
ec niewybredności klijentów, ` 

Obecnie pierwszy zapach świeżych 
kredytów już obudził tak silne apetyty, 
że może zachodzić obawa (a sam min. 
Grabski zdaje się to między wierszami 


zapowiadać) — iż połowa z nich zostanie 


niesieniu do swej ojczyzny zrealizówać kowały, powstały obawy czy nasz refor-|wych liczy sobie takie same dochody. mu wyrwana w surowym stanie dolaro- 


(ME której zastósowanie w życiu łączy się 
le z „karjerą” to jest z udoskonale:| 


" "ego hazardu w działalności takich ludzi polskich, według informacji, pochodza- 


Zamierzał, Tego zadania życiowego, któ 
te sobie wytknął, nie odstępował pomimo 
Tóżnych warunków i zmiennych -konjunk 
+ Trzymał go się ze stałością i wielką 
uporu, która jest cechą podobnych 
charakterów — 1 ta właśnie stałość da- 
i mu zwycięstwo nad tamtymi przejś- 
Uowymi. typami i jednocześnie  wzbu: 
dziłą ona do niego zaufanie; , 
„Można, postępować dalej drogą eim 
i, stwierdzić, że obcą mu jest oprócz 
go zupełnie ta krzykliwa cecha fał- 


| Sywego patrjotyzmu, z którą spotykamy 


SIę tak często — już nie tylko u mężów 
nu, ale u bardzo szerokich rzesz oby- 
ateli — rozumianego jako bezpośrednie 

szenie korzyści że swego „przywią* 
tania" do ojczyzny.- " : 

Trzeba powiedzieć, że ludzi pierw- 
Beg i -druglega i trzeciego typu mie- 
lóny dość we wszystkich swoich dotych 
Czasowych rządach, mie wykluczają bar 

» wysokich stanowisk. I znowu jest 
to plusem premjera Grabskiego, że nikt 
nigdy nie posądzał go o nalėżonie do Jed 
Mela z tych trzech typów. Przeciwnie, 
in dalej się wypadki rozwijają, im orga 

Acja państwa staje się stalszą i trwal 
ta — tembardziej uwydatnia się, że je- 

Minister Grabski związał swoją kar- 
leig życiową z bardzo wysokiem i wpły 


Qwem zresztą stanowiskiem szafarza 


Arbu niepodległego państwa polskiego | 


Motywem przewodnim (oprócz oczywi 
GL pewnych osobistych, mniejszej wagi) 
taw nim ta potencjalna energja. czy- 
MU, która domagała się ujścia, to po- 
cję -pewnej sity £ zdolności, które 
tialo naturalną dążność do realizacji na 
Je szerokiem polu społecżnem. 
dem, słowem była to ta „karjera” ener 
fil-urodzonego rzeczywistego męża sta- 


nisi Większych związków” społecznych 
„ Jest rzećzą oczywistą, że wyb'lną 
gy BA charalkterystyczną podobnej orga- 
izacji psychicznej i umysłowej musi być 
Wna jednostrońność, pewne zacieśnie- 
w widnokręgu. Kto bowiem ma ciągle 
ylko jeden cel przed oczami i do niego 
Wprostszą drogą dąży, ten wielu rżeczy 
Wet bardzo ważnych po bokach nie 
Widzi, hie spostrzega. Muszą wyniknąć z 
Ż0 błędy życiowe, nawet nieraz bar- 
dzą wielkie —- i jest zawsze rzeczą pew 


mator walutowy spostrzeże te wymaga- 
nia 1 swoje błędy. czy nie będzie kroczył 
dalej po drodze którą obrat beż sgłąda- 
nia się na wszelkie „rzeczy uboczne”, 
Ostatnie czasy przynicsly. pewne do. 
wedy, że u prem'e"a Grabskiego nastąpił 
moment jakhy otrzeżwiena  spostrzeże- 
yia, własnej /«anostronności i koniecz- 
ności poprawy, Jego wielka fifipika o po 
trzebach gospodarczej : sanacji, o -konie- 
czności zagadnienia zbyt ostrego przesi- 
lenia ekonomicznego — świadczy, że 
skłonny jest on przychylić ucho do pew- 
nych wołań życia na które do tej pory 
w swojem zacietrzewieniu był zupełnie 
gluchy. ù 
Obecnie jednak zachodzi 
gie Czy mianowicie jeżeli nawet nasz 


minister skarbu rozumie newne wymaga |licząc się z możliwością otrzymania kre 
nia społecznego życia gospodarczego, dó|dytów amerykańskich, „przeznacza on je 
których musi się dostósować państwowe |w całości ną kredyty gospodarcze po- 
życie gospodarcze — gdyż w grimcie rze |średnie i bezpośrednie H ale przepusz- 
czy drugie z pierwszego ciągnie soki od|czone przez filtr emisyjny Banku polskie 
żywcze i jeżeli daje mu pewnie nawet bar|go, której pozwoli zwiększyć. sumę toz- 
dzo wielkie korzyści, to jeszcze więk-|porządzalną 0.60 proc. i jednocześnie 


stwierdza wzrost drożyzny, powoduiacy |" Y™® i min, Grabski da je sobie wyrwać, 


wzrost wydatków personalnych, której 
zatamowania nie «przewiduje — ale nie 
preliminuje zwiększenie z tego tytułu 
wydatków, Nie przewiduje deficytów z 
przedsiębiorstw państwowych, choć 
wyniosły one w tym roku okrągłe sto 
miljonów, „stwierdza niedobory podatko- 
we formalnie — ale zna, nie uwzględnia. 
nie zdaje sobie sprawy z przyczyn, które 
je wywołały i które ze zdwojoną siłą 
działać będą dalej... 

Powiedzmy, iż wolno przypuszczać, 
że min. Grabski obiecuje sobie usunąć 
niektóre z przyczyn przesilenia  gospo- 
darczego — mianowicie drożyznę kredy- 


pytanie drutu Świadczyłcby istotnie o dalej patrzą- 


cych w przyszłość jego planach, jeżeli, 


Obawy te wznieca nie tylko ten napór 
zewnętrzny — ale także jego dotychcza 
sowy system  polityczno - gospodarczy, 
przypominający system jakby jakiegoś 
szacha perskiego: pozwoli: gubernato+ 
rowi zarządcy prowincji kraść przez trzy 
lata, ile wlezie — a po trzech pa, 
wezwać go do stolicy i zaproponowa 
mu; albo sznurek jedwabny na szyję, albo 
oddanie 90 proc. złupionego dobra na 
rzecz kasy szacha, czyli skarbu państwa, 

Oczywiście w „casus Grabski“ bie 
idzie ani dosłownie o żadnych guberna- 
torów czy wojewodów, ani o kasę sza- 
cha. On postępował tak z naszemi wiel 
kiemi „sferami“ gospodarczemi - prze- 
mysłowo - rolnemi, handlowemi i banko 
wemi, oraz z partjami politycznemi: po- 
zwalał im najpierw drogą wszelkich kon 
cesji, inflacji, dewaluacji, pożyczek, wa- 
loryzacji itd, łupić całe społeczeństwo 
— a gdy ci już dość wszystkich złupili, 
przystąpił z kolei do złupienia ich na 
rzecz skarbu, Ta metoda wydała mu się 


EREE CTR E LESERE |Prostszą i łatwiejszą — zapomniał tylko 


C 


- Konflikt polsko-gdańsk 


e- 


przenosi się na grunt Ligi Narodów. 


Gdańsk, 22 stycznia. 

W związku z dzisiejszym _ doniesie- 
ńiem biura Wolffa w sprawie przesłania 
do sekretarjatu ligi narodów raportu ko- 
misarza lig! senat gdański komunikuje, 
że rada ligi narodów „w myśl art. 39 kon 
wencji-paryskiej, zajme stę uprawnienia 
mi Polski do poczty polskiej w Gdańsku 
dopiero po wydaniu w tej kwestii de- 
cyżji wysokiego komisarza ligi oraz 
gdy jedna ze stron złoży protest. 
W Genewie, dodaje komunikat, nie 
zamierżają zmietńiać wspomnianego W 
artykule postępowania.  ; 

Wysoki komisarz ligi narodów zako- 
miunikował, że 18 lutego odbędzie się w 


rókcji kólejowgj w Gdarńsku. 


UZNANIE PRZEZ WYGNANIE, 
Gdańsk, 22. stycznia. 


Genewie posiedzenie komitetu prawni- 
ków ligi narodów w sprawie polskiej dy 


| Główny sprawca zbeszczeczeńia pol-| M 
skich godeł na skrzynkach pocztowych | gdyż 


cych z kót policji gdańskiej, wysłany zo- 
stat do Malborga, żeby jego obecność nie 
komplikowała sytuacji senatu gdańskie- 
go. ì 

„D. N. N.” NA PODBÓJ POLSKI. 


A dencja Wschodnia, 


| Gdańsk, 22 stycznia, 


„Danziger Neueste Nachrichten”, któ 
rym odebrano debit na Polskę, mają po- 
6 w tych dniach nowe pismo 


dóbno w 


że po pierwsze, rekiny i luwiatany mają 
zęby, a czary fizycznych sznurków je- 
dwabnych minęły; po drugie zaś, że to 


|łupiestwo nie przeszło beżkarnie i bez 


śladu — zrujnowało gospodarkę całego 
społeczeństwa i częściowo zubożyło sa- 
mych łupieżców, Na zrujnowanym zaś 
organiźmie gospodarczym nie: można już 
poraz drugi powtarzać: takich, perskich 
eksperymentów — z ograbieniem komi. 
sjonowanych łupieżców na rzecz państwa 
Szach mógł posłać złupionego guberną- 
tora do drugiej prowincji na nowy po- 
łów — ale Polska cała jest tylko jadną 
prowincją... 


To jest jednem z większych  „prze- 


pod tytułem „Danziger Kurier". Będzie|ctw” min, Grabskiego —- jego prymityw 
to właściwie wydanie tego samego pisna|xe, choć pełne rzekomej chytrości me- 


przeznaczone tylko na Polskę, 
ZAKAPTURZONE WOJSKO  GDAŃ- 


' Polska Agencju Telegękliczńa, 
Gdańsk, 22 stycznia. 


tody polityczno - gospodarcze, Słuchając 
mackkiavelowej rady „, bisogna essere 
volpe e leone" == jest on więcej odważ 
nym lwem, niż mądrze - chytrym lisem; 
przyłem lew za dużo kręci, a lis zanadto 


W związki £ wniesiónym przez sehat|prosto działa. Szedł on dotąd do skego 


gdański do Vo!kstagu projektem ustawy 
w sprawie zaprowadzenia obowiążkowej 
powszechnej służby pracy, ódbył się iu 

zgromadzeń protestacyjnych. W u- 


walutowo « sanacyjnego celu jak lew —. 
wielkimi skokami, nie patrząc na boki, 
tak śię nie da iść do celu sanacji gospo» 


chwałonych rezolucjach nazwano projekt| darczej — ani zbyt wielkimi skokami, 


senatu zakapturzoną służbą | jskowa 
otywy senatu nie wytrzymują krytyki 
dyż w razie powodzi wystarczy 
straż techniczna i samopomoc społeczna 


‘Jani prostolinijnie, Trzeba iść powoli, sy 
4 


cja stematycznie i odbudowywać wszeche 
Quis, 


stronnie. i 


ATYS wi PYCE U jr ZY 


„REPUBLIKA”. Z 


U stóp uroczego Chateau d'[f. 
| Wrażenia z wycieczki na południe Francji. _ 
Specjalna służba korespondencyjna „Republiki“, 


Marsylja, w styczniu. 

W duszy każdego człowieka, najpierw 
dziecka, drzemie zawsze mniej lub wię- 
cej rozwinięty zmysł romantyczny, który 
zresztą przejawia się bąrdzo często. 

Umiłowanie bajki przeż najmłodszych 
marzenia w stylu Robinzona Kruzoe lub 
kwadranse poobiednich marzeń w zacisz 
nym gabinecie powatnago pana — to 
dość popularne przykłady. owego zmysłu 
tomantycznego. 


rzygód Edmunda  Dantesa, hrabiego 
Motte Christo? Kto nie przeżywał dresz 
czów, śledząc losy tego bohatera genja|- 
nego Dumasa? A jeżeli wam pokażą rze 
czywiste kształty i dekoracje, prawdziwe 
tych cudownych rzeczy, czy nie przeżyje 
cie godziny czarownych wizji, wielbiciele 
romansu? ( 
ne i 
Wysepka d'If, skaliste, więzienie sław. 
nych ludzi, zaludni się, Odżyją w wizji 


= 


Marzeniom tym sprzyjdją odpowied- 
nie obrazy filmy i t. p. I powieść i poezja 
są bodźcem skutecznym, ale bodaj najpo 
tężniej wpływa na fantazję realna rze- 
czywistość, dotykalne kształty, kolory i 
linje, +5 E R a Ai 

Krótki, zaira CaAeY o psychologie 
wstęp tego listu, posłuży mi w dużej mie- 
rze jako uzasadnienie wrażeń, które od- 
niostem zwiedzając jedną z piękniejszych 
pamiątek „awanturniczego. romantyz- 
mu, — Chateau d'If. Któż z nas nie zna 


KARL HANS STROBL 


Krajobraz z francuskiego południa. 


Z w 


P 


historyczne postacie bohaterów, zàlud- 
nią się baszty i cele, odżyją żałosne jęki; 
|odbije się cichem. echem po ponurych ku 
rytarzach szept rozmów więziennych. W 


malutkich, zakratowanych oknach ukażą 
się blade twarze więźniów: posągowe 1y 


sy Dantesa i łagodne księdza Farji. 
Błękitne jak lazur nieba i morze oczy 
kisęcia Kazimierza, brata Władysława 
VII, wpatrzone: w zamorskie krainy. szu- 
kać będą dalekiej ojczyzny — łanów Me 
zowsza. W pew 


wściekłością oblicze nasunęła się maska 


nie na ścianę. I zbrodniarz, czy jego duch 
pocznie przyrządzać truciznę, 
trucizn. Człowiek w żelaznej masce, ta- 


„Ten pan misi być au courant tych 


królową|spraw”, pytał Dumas przewodnika, 


„Oczywiście”, odparł Grosson — nikt 


jemniczy więzień, uderzy stalowym szy-|się lepiej na tem nie zna”, 


szakiem o szarą skałę wyspy d'If. 

Król elokwencji 
Mirabeau palnie mówkę z swojej celi w 
bojowym stylu, 
niedoli, Ludwik Filip Orleański, Egalite 
zwany, z zainteresowaniem słuchać bę- 
dzie przemowy pana hrabiego. i 
nętrze zamczyska robi bardzo przy 
gnębiające wrażenie, Po schodach. wyku 
tych w skale, wchodzi się na małą plat- 
formę, która biegnie wokół dziedzińca. 
Bezpośrednio z tej platformy prowadzą 
kurytarzyki do 14 cel więziennych. 

Po więźniach niema już śladu. Napisy 
historyczne nagryzł ząb czasu, wyparły 


fje napisy zwiedzających. Niektóre z nich 


uderzają swoją oryginalnością. Np. przed 
wejściem do jednej z cel znajduje się wy 
ryty napis: Hotel obwiesiów, czyli kan- 
tyna popularna, 
' Dziwaczne, czasami pełne humoru sło 
wa znależć można w księdze zwiedzają- 
cych. „Ten zamek odwiedzał Emile Che- 
nier i jego prawowita małżonka”, „Tu by 
liśmy: markiz de la Lapiniere i jego dal- 
szy ciąg". Jeden sceptyk przysiągł na pa 
pierze, że widział cień Edmunda Dante- 
sa. Na jednej ze stron księgi znajduje się 
sztych: postać klęcząca w celi księdza 
Farji. To podobno jakiś don hiszpański 
w taki sposób oddawał hołd prochom du 
masowskiego bohatera, 

t4 
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Mój cicerone po tych romantycznych 
skałach opowiedział mi zabawną, a pono 
prawdziwą historyjkę, której bohaterem 
był słynny jego kolega ś..p. ojciec Gro- 
sson. 3 

Pewnego razu, gdy Aleksander Du- 
mas bawił w Marsylji, zapragnął po raz 
setny zwiedzić wyspę, którą uczynił sław 


ną, 

Incognito udał się do Chateau d If, 
Przewodnik okazał się wobec pisarza nie 
miłosiernym; nawet pokazał mu otwór, 
przez który porozumiewali się Dantes i 
ksiądz Farią. 

„Otwór ten — recytował przewodnik 
— wydłubał ksiądz Faria widelcem; tak 


W pewnej chwili ostry a potwor | przynajmniej twierdzi niejaki Aleksander 
ny cień włocha Alberta del Campo pad-! Dumas", i7 


ki? A może okręcik już jest gotowy? — 


„A czy znacie tego Dumasa?" — kon 


hrabia Honore deltynuował dalej powieściopisarz, 


„Znam! To nawet jeden z moich lep* 


a jego współtowarzysz | szych przyjaciół... 


Alfons Aysny, młody poeta 

francuski, który zasłynął o" 

statnio swemi wspaniałemi 
sonetami „Z południa“. 


Uśmiał się serdecznie Dumas i wcis« 
sę zdumionemu Grossonowi luidora w 
apę, <>. ) 

Ten sam Grosson był kombinatorem 
nielada, Jeżeli ktoś pragnął być straszo= 
nym przez duchy. więźniów, to mógł doz- 
nać tej przyjemności za 10 sous, Grosson 
wynajął bowiem pewnego łotrzyka, naz- 
wiskiem Martin, który spełniał funkcję 
ustraszaka' - z :zadziwiającym talentem. 
Proszę sobie wyobrazić przerażenie pięk 
nych pań, gdy ten obwieś rozpoczynał 
swoją serenadę| Co gorsze, duch“ po 
każdym seansie żebrał na papierosy! Dro 
bna profanacja wielkich wzruszeń, 

z Domanowicz, 


kilka razy przez: ścieżkę, nudżił się, tę: 
spokoju. =. _ (Nie, nie, właściwej odpowiedzi nie dała |sknił za otworem w płocie, A" 
Oko | A po chwili, gdy czołgał się w stronę | mateczka. I gdy zmęczona rzekła, że nie]  — Ach! — rzekł:szczęśliwy przyja” 
FaN otworu w "płocie, * zaskrzypiały małe | Wie, malec z trjumfem zawołał: ciel — oto wreszcie on nadchodzi”. Słoń 
i (dokończenie) 5 drzwiczki, zawsze zamknięte i w krza-| = Mamo, widziałeni cię dziś tam w |stał już przy trawniku, a płot - wabił 


_ Prywatny ogród dyrektora grani- 


czył z ogrodem zakładu, gdzie spacero- 
wali szaleńcy. Ogrody przedzielone by- 
ły wysokim płotem, ale Pauł i Wencel 
Woralek, synek portiera, towarzysze za 
baw wykryli w płocie dziurę, przez któ 


rą można było zobaczyć ' męzczyzi W. 


szarych płócennych kitlach głośno TOZ- 
mawiających , śmięjących się i dziko 
skaczących. 


— Jest jakiś nowy — oznajmił Paul, 


który umie biegać na czworakach tak 
szybko, jak pies. To jest poeta. > 


— Co to jest poeta? — spytał Wen- 
cel, pochodzący z mieszkania portjera, 
w .którym się jeszcze nie mówiło o poe- 
tach. 

— To jest taki, co pisze książki i.da- 
je je drukować. Ten nowy zawsze Czy- 
tal u nas swoje książki, zanim je dawał 
do druku. 


Chłopcy wetknęli długie źbźbło tra- 
wy przez otwór i poruszyli niem-w roz- 
maite strony, aby szaleńcy dziwili się te 
mu. Nagle źdźbło -siłą wyrwano z dłoni 
dziecka i akurat nawprost oka Paula u- 
kazało się obce oko, tak szalone i wście- 
kłe, że malec szybko uciekł, naśladowa- 
ny przez swego towarzysza. 


"Całe dnie spędzał „nowy“ na poszu- 
kiwaniach, aż wreszcie znalazł to, cze- 
go szukał. Za zabudowaniami zakładu, 
tam, gdzie zaczynały się pola jarzynowe 
ujrzał -w starym paliku zardzewiały 
nwóżdź. Wyrwał go ze ;zmurszałego 
drzewa; zły uśmiech pojawił się na twa 


kach bzu ukazała się postać niewieścia. 
Nikogo nie było w pobliżu, żar był nie 


do zniesienia, Kobieta wyciągnęła ręce: 


„Fred! Fred! — — — Głos iej drżał, by 
ła w nim dziwna skarga podziemnego 


|źśródła, które nie ma nadziei wydostania: 


4 się na światło dzienne. „Fred!“ wygląda 
a, jakby się chciała rzucić ku niemu; po- 
wstrzymywała się całą siłą woli. -Cze- 
kała na jakiś krzyk, na promień światła. 
Gdybyż mogła rzucić światło reflekto- 
ra do jego duszy! ; 
Błagalnym, prawie żebrzącym gło- 
sem powtórzyła: „Fred... czy ty mnie 
nie poznajesz?...* Fred Szrąttler, poeta, 
ulubieniec kobiet, twórca nowych idei, 
wcale jej nie widział. Patrzał gdzieś w 
dal i tylko od czasu do czasu kierował 
wzrok ku otworowi w-płocie, do które- 
go w tej chwili była przylepiona rucho- 
ma gałka oczna. s 
Fred: widział teraz tylko tę gałkę, nic 
ro'pozatem na całym świecie nie obcho- 
dziło; patrzał na nią złośliwie i dotykał 
ukrytego, zaostrzonego Qwoździa. I pod 
czas gdy kobięta, kierowana wewnętrz- 
nym'nakazem zwróciła się w icgo stro- 
nę, szaleniec. stanął na czworakach i 
Szybko pobiegł w stronę otworu w pło- 
e: — Kobieta krzyknęła cicho i uciek- 
a: r 
Wieczorem bani Daisy, jak. zwykle 
całowała małego Pauli na dobranoc. Na 
gle chłopiec chwycił ją gorącemi rączka 
mi za szvię, przyciągnął do siebie i 
rzekł cichntko: ił 
'— Mamo, ja coś wiem! Zgadnij co! 
Kobięta z silnie podkrążonemi ocza- 


ogrodzie z tym „nowym“, który umie 
biegać na czworakach... 

Y Zdumiała i odsunęła dziecko od sie- 
e: 
— Jak mogłeś mnie tam widzieć? 
Wszak ja tam wcale nie byłam. 

Dziecko upierało się: ~ 

— A mimo to byłaś tam... sam cię wi 
działem... wszak my mamy nasz otwór 
w płocie, przez który wszystko widzi- 
my. Tyś tam stała, a on tam... a potem 
odbiegł stamtąd na czworakach... 

Kobieta nie mogła dłużej kłamać. 
Udawała, że sobie przypomina. 

— Ach, tak.. byłam tam... chciałam 
mu coś powiedzieć, ale... 

— Widzisz, mamo, chciałaś też raz 
skłamać. l 

-= Nie patrz już nigdy przez ten ot 
wór, Pauli... Poco przyglądać -się tym 
biednym szaleńcom... | 

Chłopczyk skrzywił się z niezadowo 
leniem, przyniosła mu więc na uspokoje 
nie czekoladkę. Malec uspokoił się i uś- 
miechnął, zaś mamma dodała żartobliwie: 

—- Ale nie mów o tem  oijcu,.. on nie 
lubi, abym zbliżała się do chorych!... I 
nigdy nie patrz przez ten otwór...! Kto 
chce widzieć rzeczy, które go nie po- 
winny obchodzić, ten ślepnie. 

Lekki Wiaterek letni ierał / między 
grządkami i chłodził czołko Paula, grze- 
cznego malca, który prowadził słonia na 
spacer, i tylko od czasu do czasu spoglą 
dał na swego towarzysza, który stał 
przy płocie i patrzał przez otwór. Wiatr 
podnosił gałęzie i uderzał Timi w płot. 
Wencel korzystał z widoku wszak jemu 


czemś nieznanym, co nabrało wartości, 
ponieważ było zakazane. D 3 

— Wiesz, mruczał Wencel — co teń 
tam robi? =. n 

— No co, powiedz? — zapytał z cie* 
kawością Paul. . 

' Tańczy! Tańczy na. jednej nodze.. 
odwrócił się od płotu  uszczęśliwiony 
przyjaciel. NZ i 

Ostrożnie podszedł. do' otworu Paul, 
spoglądając wciąż w stronę domu. 

— Pozwól, zobaczę — szepnął gorą* 
co. - H , 
Wencel odsunął "się szybko i malec 
przysuhął oko do samego otworu. 

"Ale nic nie widział, tylko gęste krza* 
ki i pustą polanę. < -= 

— Gdzie on jest? — zdziwił się Pąul 
rozczarowany. ' 

.. Niespodzianie coś czarnego zamro* 
czyło mu oczy i szalony ból _ przeszył 
oko i doszedł do mózgu. ' | 

Dziecko dziko krzyknęło i upadło. W 
tył z szeroko rozłożonemi rączkami. Gdy 
pani Daisy rzuciła się na drobne ciałko, 
było ono całkiem zimne i spokojne; z 
krwawej jamy prawego oka wystawał 
lepek zardzewiałego gwoździa. 

Z tamtej strony płotu stał „nowy“, 
drżąc na całym ciele.  Trzymało go 
dwuch dozorców. Był całkiem spokojny, 
szeptał tylko cicho: „Oko... oko...! Coś, 
jakiś ciemny wstrętny potwór niknął w 
nieznanej głębinie, oddzielał się od nie- 
go z uśmiechem. =~ 


_— Go się stało? — zapytał rozejrzał 


się i nie zrozumiał, co znaczą ci ludzie, 
trzymający go z całych sił. i 
wróciła świadomość... 


rzy szaleńca, wziął gwóźdź. i zaczął go |mi probowała zgadnąć co się dziś ważne |nie zabroniono patrzeć; nigdy jeszcze w i 
ostrzyć na kamieina, Gdy nadszedł do:|go zdarzyło: czy czerwona wiewiórka |nie był tak zadowolony, jak dzisiaj. Mo-| Po biednego, limeczonego mózgů 
zorca, gwóźdź zniknął między materja- |znowu się pokąsała w ogrodzie?  Czy|że właśnie dlatego, że Paul mu nie prze-  (Fłumaczyła D.) 

łem a podszewką kitla, na skrzywioneę szkadzał. — Paul przeprowadził słonia $? l 


też może Wencel już umie robić kozioł- 


Koniec. 
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Nasz sejm o chwiejńej równowadze i 
Przypadkowej większości stwarza co pe 
Wien czas sytuacje o nieograniczonych i 
zupełnie nieoczekiwanych  możliwoś- 
ciach, Wczoraj; z okazji powrotu trzech 
posłów ludowych z grupy Bryla do klu- 
bu Piasta, w kuluarach sejmowych za- 
częto operować ołówkiem i kluczem par 
tyjnym, i po skrupulatnych obliczeniach 
W kołach prawicowych  kolportowano 
wradosną'* wieść, że ś. p. Piasto - Chjena 
zdobyła większość w izbie, i że w związ 
ku z przesunięciem © trzy głosy stron- 
nictwo t, zw, „narodowe” tj, „Zw. Lud. 
Nar., Chrz, N.‘ Ch. D., Kat, Lud. i Piast 
mają obecnie w sumie 222 głosy na 443 
(mandat pos, Łuckiewicza nie, jest jesz- 
Cze obsadzony) czyli ponad połowę ogól 
nej liczby posłów, co stanowi niezaprze 
czoną większość. s s po 
Fakt przeprowadzki trzech małych 
Pionków do innego -klubus nie: powinien 
i nie możę, nawet, w. naszych stosunkach 
Przewrócjć do góry nogami równowagi 
Parlamentarnej, tembardziej, że nie był 
on reakcją ani: odpowiedzią : na żadne 
darzenia ani posunięcia natury- zasad- 
Mezęj A jednak pewne: symptomy, któ- 
re towarzyszyły temu 'drobnemu` szcze- 
fółowi, każą głębiej zastanowić się nad 
Sytuacją, 
 Przedewszystkiem . uderzającem jest 
tbieg okoliczności, iż w tym samym dniu 


_ „Piast w- opozycji do p. 
| Inne stronnictwa również 0 


Prawica spycha Piłsudskie 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 

Obradujący wczoraj zarząd Piasta po 
Wziął rezolucje solidaryzujące się z wczo 
Tajszą mową posła Byrki, z czego w kon 
sekwencji powinno wyniknąć przejście 
klubu do bezwzględnej opozycji wobec 
Fządu, 
Udy dzisiejszym posiedzeniu sejmu 

jdą się wnioski nagłe w sprawie 
Gdańska, 


Exposć premjera w ogniu 
„ <krytyki. 
Wczoraj w sejmowej komisji budże- 
wej toczyły się w dalszym ciągu dysku 
nad expose p, Grabskiego, 
Poseł Czetwertyński ostro atakował 
Rota; jednak: nie tak ostro jak poseł 
Yr A i ` 


P, Wiślicki uskarżał się na zbytnie 
> onej ludności żydowskiej podat- 


buao zakończeniu posiedzenia komisja 
p żetowa odbyła naradę przedstawicie 
- Wszystkich klubów, będących jedno- 
cześnie członkami. komisji budżetowej, 
Ro jednym z każdego klubu, celem zasto 


ia się do sposobów prowadzenia | 


i budżetowych dla możliwie szybkie 
80 uchwalenia budżetu ` 
bę. Poważniono delegację, w składzie 
S łów: przewodniczącego komisji po- 
Zdziechowskiego, wiceprzewodniczą 
Yego komisji posła Gruszki oraz posła 
Diamanda do porozumienia się jutro 
ską 


Wie Kwiatkowski i Łypacewicz, Zabrał 
tównież głoś. premjer Grabski i oświad 
SJ, że ze względu na cały szereg 
cd 
k Lp w 


= 


=- Witos 


wraz z prezesem ministrów i ministrem 
rbu Grabskim w powyższej sprawie. 
W toku dyskusji przemawiali posło- |. 
sztowani ' 
chcieli swoimi zamachami wywołać re- 


— 


gdy owi trzej posłowie powiększyli gro- 
no witosowców i wydali napuszoną ode- 
zwę, motywującą ich krok, w tym sa- 
mym dniu piastowski poseł Byrka. w 
przemówieniu na komisji skarbowej za- 
atakował premjera Grabskiego w tak o- 
stry sposób, iż momentalnie rozeszła się 
po sejmie sensacyjna wieść, że polski ty 
grys p, Witos wraz z całym swym klu- 
bem przechodzi do bezwzględnej opozy 
cji i wypowiada wójnę gabinetowi. 

A gdy następnie — również tego sa 
mego dnia — prezes Piasta pos, Witos 
interpelowany: przez warszawskiego. ko 
respondenta i sprawozdawcę parlamen- 
tarnego „Republiki* — dał szereg zagad 
kowych ale zastanawiających  odpowie- 
dzi, nie negując bynajmniej możliwości 
zajęcia. opozycyjnego stanowiska przez 
jego klub, sytuacja zaostrzyła, się jesz- 
cze bardziej i zaczęto przebąkiwaąć o mo 
żiiwości przesilenia rządowego 

Właśnie wówczas wypłynął m, in, ów 
rachunek większości centro = prawico- 
wej oraz pobożne ale ciche westchnie- 
nia do restytuowania  opłakanych rzą- 
dów piasto . chjeńskich Oczywiście ża 


den rczsądny polityx nie brał tych rajeń 


na serjo, bo ani blok „narodowy”, ani ga 
binet na nim oparty w dzisiejszej sytua- 
cjisnie jest zupełnie do pomyślenia. 
Zastanawiające natomiast są inne sło 
wa Witosa przy końcu, wywiadu, gdy 


mówców, w toku dyskusji ministerstwo 


skarbu złóży członkom komisji" na. piś. 
mie odpowiedź na poruszone sprawy, 


Walka o organizację władz 


wojskowych. 
ł Warszawa, 22 stycznia, 
Na posiedzeniu sejmowej komisji woj 
skowej poseł Dąbrowski zakończył na- 
reszcie swój referat o organizacji naj- 
wyższych władz wojskowych. Referent 
przedstawił następnie plan organizacji 
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—polski Mussolini. 


ex-premjer powiedział naszemu kores- 


pondentowi mocno i dobitnie, że chce 
widzieć jasną drogę w sejmie i w kraju: 
albo parlamentaryzm, albo dyktaturę; 
ale pomieszania dyktatury z parlamen- 
taryzmem nie zniesie! Przez. to ostatnie 
zdanie o pomieszaniu dyktatury z parla 
mentaryzmem, p. Witos miał oczywiście 
na myśli obecny rząd p, Grabskiego. 


P. Witos lubi mocno, zwiężle i niekie 
dy brutalnie formułować swe poglądy. 
Przypominają sobie wszyscy owe sławet 
ne, jak uderzenie cepem gwałtowne, 
chamskie niemal powiedzenie . „Będzie 
gorzej”, skierowane do delegacji urzęd- 
ników, która domagała się poprawy swe 
go byłu. I rzeczywiście p, Witos był w 
danym wypadku istnym duchem proro- 
czym — stało się jak przepowiedział, ` 


Obecnie p. Witos «powiada krótko: 
parlamentaryzm albo dyktatura": A po: 
nieważ o czystym parlamentaryźmie „tru 
dno jest dzisiaj marzyć, bo maszyna pań 
stwowa jeśli rusza się jako tako, to je- 
dynie. dzięki udzielonym, p. Grabskiemu 
pelnomocnictwóm, więc z dwóch alter- 
natyw. p... Witosa. pozostaje. dyktatura! 

Jaka?,., Czyja? Oczywiście: p: Wi: 
tosa,/O innej nieniarmowy, Bo wszak nie: 
o dyktaturze proletarjatu myślał :prezes: 
Piasta, Nie jest. ona zresztą ,u nas pópu* 
larna, nawet wśród klaśy' robotniczej.., 


najwyższych władz. wojskowych: Rząd 
wyłania organ specjalny, czuwający nad 
przygotowaniem obrony narodowej we 
wszystkich dziedzinach życia. Jest to ra 
da obrony państwa, Organem wykonaw 
czym R. O, P, jest sekretarjat generalny 
względnie cała rada, We wszystkich mi 
nisterstwach i organach rządowych ist- 
nieją organizacje. zaczątkowe, których 
zadaniem jest objąć odpowiednie dzie- 
dziny życia wrazie wybuchu wojny. Ko- 
munikują się one z generalnym sekreta 
rjatem R. O, P. Ministrowi wojny podle 
gają z jednej strony szefowie sztabu ge 


Kto nie wykupił jeszcze patentu? 
Lustracja przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 
| wych rozpoczęła się, l 


Warsz. kor, „Republiki* telefonuje: 

Zgodnie z zarządzeniem _ minister- 
stwa skarbu lustracja -przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych "w związku 
z upływem terminu wykupu świadectw 
przemysłowych: rozpoczęta została w 
dn. 20 stycznia. : 

Lustratorzy rozpoczęli wczoraj ob- 
chodzić przedsiębiorstwa, sprawdzać pa 
tenty i pociągać“ do dpowiedzialności 


winnych niewykupienia świadectw prze 


ZAMACH NA FLOTĘ ANGIELSKĄ? 
Londyn, 2' stycznia, 

Policja londyńska zaaresztowała 5 
mężczyzn i jedną kobietę, którzy skra- 
dli tajne, dokumenty admiralicji angiel- 
pekiel -ir _„.* 5 43,7 
~ Przy aresztowanych znaleziono plan 
wysadzenia w powietrże okrętów _ wo- 
jennych, 


Pisma angielskie, stwierdzają, że are- 
są. irlandczykami, . którzy 


presje rządu angielskiego wobec irland 
aw, podniesionych przez poprzednich |czykówa E, S. 


mysłowych względnie wykupienia świa 
dectw niewłaściwych. Termin wykupu 
świadectw — jak wiadomo — upłynął 
zgodnie z ustawą w dniu 31 grudnia 
1924 r., a termin wykupu świadectw 
bez kar za zwłokę był sprolongowany 
do dnia 15 stycznia rb. 

Zgodnie z tem kary za zwłokę w wy 
sokości 4 proc. miiesięcznie pobierane bę 
dą przy wydawaniu świadectw poczy- 
nając od 15 stycznia. 


SYRENAMI I SALWAMI UCZCZĄ, 
Polska Agencja Telegraficzna 
Moskwa, 21 stycznia. 
Prezydujm centralnego komitetu wy- 
konawczego związku socjalistycznych re 
publik sowieckich postanowiło, że w dniu 


21 stycznia w godzinę śmierci Lenina, tj. 


o godz. 18,20 według czasu moskiewskie- 


go, oddziały wojskowe na całem teryto- 


rjum związkowem uczczą pamięć Lenina 


salwami, Jednocześnie zaś we wszystkich 


fabrykach i zakładach przemysłowych w 
ciągu 3 minut huczeć będą syreny iabrycz 
ne, 


Również dyktatura przemysłowców, 
którzy w izbie posiadają reprezentację 
b, nikłą i których wpływy polityczne 
równają się drobnej wielkości, nie jest 
rzeczą realną, chociaż jest ona aktualną 
i możliwą u naszych sąsiadów—w Niem 
czech. Zresztą nasze słery przemysłowe 
ze względu na swą rywalizację z produ- 
centami rolnemi, ze względu na sprzecz 
ne interesy i tarcia tych dwóch odłamów 
w walce konkurencyjnej na terenie poli 
tycznym zmuszone są zajmować stano- 
wisko liberalne, nieraz wysoce demokra 
tyczne, © Myśl o dyktaturze jest od nich 
daleka. l 


Pozostają więc zamożne włościańst« 
wo, owi witosowcy, którzy w sejmie za 
siądają w poważnej ilości i nadają całej 
izbie swoiste piętno. Ci ludzie, których 
ideologja przemawiała „przez usta pos. 
Byrki, uważają się za pokrzywdzonych i 
nieuznańych, nie rozumieją jak wielką 
rolę odgrywa w nowoczesnem państwie 
miasto i przemysł; swą ilością w sejmie 
chcą. mierzyć wielkość swych wpływów 
na rządy Polską. Z tych sfer czerpie p, 
Witos. natchnienie: do” swej „dyktatury”, 
na tym silnym i dostatecznie nieoświe- 
conym elemencie: chce oprzeć swą twar« 


dą pięść polskiego Mussóliniego. 
miu phpd ovalsisjan Urbach, 


Grabskiego. 
stro atakują politykę skarbową rządu. 


go do grobu „nieznanego żołnierza* 
(Specjalna służba telegraficzna „Republiki*). ` 


neralnego, z drugiej generalny inspektot 
armji, przyszły w naczelny. Zada- 
niem tego ostatniego jest we współpra- 
cy z szefem sztabu generalnego i R. O. 
Ą żyj ay operacji wojskowych 
prow. j wojny, 
Referent domagał się przyjęcia pro« 
jektu NY. i 

Kończąc oświadczenie pos, Dąbrow« 
ski powiedział; 

Zwracam się do panów z prośbą, aby 
pracowano nad ustawą tak jakby osoba 
naczelnego wodza była nieznacznym żoł 
nierzem, 

Na to p, Lieberman z miejsca: ę 

— Ależ panowie ustawą tą chcecie 
wykopać grób dla bardzo znanego w Pol 
sce żołnierza, 


Narada nad odbudową 


kresów. 
Warszawa, 22 stycznia, 
Dnia 22 bm. odbyła się konferencja 
w prezydjum rady ministrów pod prze- 
wodnictwem ministra Thugutta przy u- 
dziale przedstawicieli klubów poselskich 
oraz w obecności kierownika minister- 
stwa robót publicznych Rybczyńskiego 
i przedstawicieli zainteresowanych mini 


„sterstw, 


Konferencja: dotyczyła omawianych 
poprzednio w sferach rządowych projek 
łów odbudowy kresów wschodnich. 
dyskusji, która się wywiązała po refera 
cie urzędnika dla spraw kresowych p. 
Zabierzowskiego, posłowie. podkreślając 
przychylnie inicjatywę rządową, wypo- 
wiedzieli. szereg uwag. dotyczących wcie 
lenia w życie zamierzeń rządu. 

P. minister Thugutt podkreślił chęć 
rządu szybkiego posunięcia sprawy: od- 
budowy naprzód w granicach możliwoś 
ci państwowych oraz obiecał uwzględnić 
szereg słusznych uwag poselskich, P. mi 
nister Thugutt na zakończenie zazna- 
czył, że uważa tego. rodzaju wymianę 
myśli za niezmiernie użyteczną i celową 
i że na przyszłość korzystać zamierza w 
poczynaniach rządowych, zmierzających 
do sanacji stosunków kresowych, z rad i 
doświadczeń miejscowych posłów. 
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„ płatnych premii. 


Rozdawanie premji odbywać się będzie codzienńić, począwszy od dńia dzisiejszego, t. j. piątku 
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Celem ulżenia choć w 


dy 2% stycznia 1925 f. w przeciągu dłuższego czasu, 


Każdemu z Czytelników lub Czytelniczek „Republiki* i „Expreśsu* mogą przypaść 

w udziale wyznaćżone premie. Ci, którzy chcą należeć do wybrańców losu, miiszą dodziennie wycinać 
kupony, żamieszczańe w każdym numerze , 
„. Wycięte kupotiy „Republiki* i „Expressu“ ależ 


specjalnej skrzynki, zawieszonej w podwórzu 


imię i adres. 


W niedziele i święta należy składać wyłącznie kupon „Republiki, gdyż „Express* w te dnie 


fiie wychodzi. 


O godzinie 7 wieczorem codzienńie skrzynka ż kuportami będzie opróżniana i w obecności człońków 
roszońych gości odbędzie się wylósówanie kopert z kartkami, których właściciele oóbda: 


redakcji i zap 


fowani będą naszemi codziennemi prómjdmi. 
ależ 


niejsze będą unieważniane. 


Codziennie w „Repiublicte" i „Expressie" ogłaszane będą wyniki ź dnia poprzedniego i Gdbywać się 


będzie wręczanie premji. 


Na premje składać się będą większe ilości artykułów todzieńnej potrzeby, jak węgla, 


cukru, papierosów, materjałów na ubranie etc. etc, 


Dzisiaj, w piątek, w pierwszym dniu, rozdane będą 8 premje: 
3 korce wes la, 

10 kilo m 

3) 5 kilo cukru 


Wyniki dnia dzisiejszego ogłoszone będą w jutrzejszych numerach „Republiki* i „Expressu”, 
Wszystkie premje rozdawane będą zupełnie bęzpłatnie, wobec czego będą dla tych rodzin, które 
los wybierze, prawdziwem dobrodziejstwem w dzisiejszych czasach beźrobocia i głodu. 


Kuipóń I zńajdą Czytelńiicy i Czytelniczki w dzisiejszych numerach „Republiki* i „Expressu*, 


„Gdy ońgiś ktoś komu wpakował H82 
w setce nazywało się to połworną zbro 
dnia; dokonaną pizez zwyrodniałego 
przestępcę. Ale równolegle ze „zdołrye 
Czaki techfiki” 3 w dziedźińie zbrodni t, 
źw. tudzkość poczyniła olbfzymie po: 
stepy- t 

4 Obeenie — -Jesli zbtodniarź nie pò- 
lraje swojej ofiary na kawałki scyzory: 
eń lub hożyczkami dö Manicure, jeśli 
die wypijć jej krwi W filiżankach portë: 
nowych, jeśli nie zakopie jej członków 
A pobliskiem polu i jeśli nie powtarza 
rojej woperacji' co 48 in — nie 
Masz zbrodii, lecz zwykłe przestępstwo 

indlte 2 rubryki jeronika polis 
a 


c 


2) 


rej mormalńie traci życie tylko jedna 
osoba uważana jest w XX wieku za nie- 
winną  sielankę., Technika, portysło- 
wóść, inwencja, rózińach, szybkość, a 
zwłaszcza wydajńość pracy — oto; tò 
się ceni najbardziej w wieku elektrycz 
ności, radja i kinematografu. 

Ujmując rzecz: historycznie, protogla- 
stą duchowym. zbrodniarzy w wszelkim 
stylu XX wieki jest poczciwiec bandru. 
Ale Landru był spokojnym dońsJtianerń 
w porównaniu do Haarmanów, Ånger- 
steinów, Dehrików, Ledeferów et titti 
quanti, 

Landru i Haarmann — co za porówna- 
niel 

Lańdrti to typowy przedstawiciel rasy 
gallijskiej, Haarmami — germańskiei. 

Landru to dżentelmen, wytworny dcn- 
Juan, ubóstwiający swe kochanki i-na: 
wzajem przez nie ubóstwiańył... 

Haarmann to okrutny prusak, ssący 
krew że swych parogodzinnych kochan- 
ków gwoli zadowolenia, budzącej od- 
razę, chuci. 

Lańdńu to elegant, który w sposób 
nawkróś poełtyczny i malowniczy ekspe 
djował dusżycki swych najdroższych na 
tamten świat i spalał ich ziemskie po- 
włoki w niezwykle estetycznym pie- 
ċykü... 

Haarman kfäjat swe ofiary nożem, 


An Wszystko płynie!* — powiedział kie | krew ich wypijał, a Co sthacźniejsze ką- 
A pewien filozof grecki, podczas cho-|slki wyżerał. 


hy na ślepą kiszkę. Zbrodnia, w któ- 


A cóż dopiero mówić o Angerstci- 


ą 


DLA CZYTELNIKÓW 
BLIKI“ i „EXPRESSU”. 


pewnym, niewielkim stopniu niedoli szerokich mas społeczeństwa łódzkiego, 
wydawnictwo Republiki“ i „Expressu* przystępiije ż dniem dźisiejszym do rozdawania bez- 


Republiki i Expressu“; 

(zamkięte razem w zdlepiońej kopercie) wrztiieać dö 
i ömü przy ul. Piotrkowskiej Ne 49. Na küpönäct, 
ważnych tylko w dniu ra fich óżtiączonym, Czytelnik wzgl. €zytelniczka wypisuje tylko ńnażwisko 


y tódy wrzutać do skrzyńki koperty przed godziną 7 wietzorem. 


szeńńej, 
ostkowego. 


nie, który dostawał migreny, jeśli nie 
zjadł na kolację conajmniej jednej wą- 
tróbki ludzkiej lub o Delinketn, który han 
dlował mięsem ludzkiem tak jak koni- 
ńą, a nawet był kilkakrotnie karany za 
oszustwo na wadze!... 

yy 

Håaithänizm szerzy się wprost ópide 
micznie, Kraj, który nie ma swego Haar 
marna, ile może liczyć ja tiżyskanie po 
ważniejszej pożyczki zagranicznej... 

Z powodzi Haarmanów wyróżnić na- 
leży oryginalnością koncepcji Haarman- 
na angielskiego. Dżentelmeń ten zarę: 
czał się co miesiąc, a gdy już uważał, że 
arzeczona jego „dojńżała”, specjalnym 
tasakierń dzielił ją na kilkaset części, 
które dawał kurom na pożórcie, To 
też jego kokosżki i kogutki stynęty na 
całą Anglię, jako okazy drobiu i na wy 
stawie w Wembley żrobiły furorę. 

W prasie amerykańskiej aktualną 
stała się dyskusja, jaki będzie Haar- 
mann amerykański, Wszystkie pisma 


Stanów Zjednoczonych jednogłośnie wyra |honorowym 


żają opinię, że muśi ón technicznie” 
olśnić babcię Europę. 

Jutro wysyłam do „New-York Times" 
mój „projekt' amerykańskiego Haarman 
na. Czytelnikom „Republiki podaję go 
w „streszczefiiu”, N 

A więc ma to być 

Krępy „self made màn”, 6 wyłupia- 
stych oczach. Zawółatty sportowiec. Ma 
sforę specjalnych agentów, którzy dostar 


Koperty póź- 


mąki, 


LL EP EYIYI TIIT 


czają mu „towar”.. W ciągu jednej doby 
konsumuje od 50 do. 150 młodych 
świeżych, lobrze zbudowanych  chłop* 
ców. Ssie z nich krew przez specia!ne 
platynowe pompki. Ciała ich po prześ 
towaniu w olbężyinich kotłach idą pod 
mechaniczne moè, 
symetryczne cząstki, Resztki wywóżońe 
są na autach ciężarowych do [arbyk 
kiełbasek w Chicago; 

Amerykański Haarmann pełni swój 
zawód od 25 lat, przez teń czas był trzy 
razy ministrem, 4 razy gubernatorem i 5 
razy kandydatem na prezydenta: 

Jak wykazuje statystyka pożarł oñ 
około 75,000 mężczyzn i` przekupił 
20.000 policjantów Jego „maszyny: zt 
żywały dzieńnie 1.000 koni purowycii 
Jego maszyna do „krajania” otrzymała 
ja wszechświałówej wystawie w San * 
Francisco złoty medal, 

Amerykański Haarmann był fundas 
torem 850 Frzyłułków dobroczytnych 
200 bibljotek publicznych; pozatem by 
prezesem „Towarzystwa 
Prżyjaciół Ludzkości” i największym en 
tuzjastą idei zbyatania ludów... i 

x à 

Tak jest, prosżę państwa, W wieć 
ku elektryczności, radja i kina ceni 5/% 
przedewsżystkiem technikę, Ppomysło* 
wość, ińwencję, rozmach, szybkość, % 
zwłaszcza wydajność pracyl... 


które krają je na | 


z "mę A ay z 


| 


EB |- 


+. 
j 
f yE 
i 
374 
w”. 
JAN 


. Sensacją dnia w wydziale handlowym są 
du okręgowego w Łodzi była sprawa roz 
Pałrywana z powódźtwa firmy Francis 

Willey and Ćo, Ltd w Bradfordzie prze- 

| Giwko akcyjnemu towarżystwu wyrobów 

półwełnianych R. Kindler w Pabjarnicach 
~ Zarówńo osoba powoda Francis. Wil- 
ley'a, obecnie lorda Derby, olbrzymia su 

' ma powództwa 3 miiljońy. złotych, czyli 

| 208 tys, funtów szterlingów, jälk i obec- 
"MOŚĆ na Sali posiedzeń przedstawicieli 

okuratorji generalnej Rzplitej Polskiej 
budziły powszechną sensację i zgromadzi 
ły na sali posiedzeń licznych przedstawi- 
cieli sądownictwa, adwokatury oraz tłu- 
my ciekawych, 

1- Sprawa; zgodnie ze skargą powodową 
 przedstwia się, jak hastępuje: 
 /fPozwane tow. akc, aktem 

"Tym z marca 1923 roku dla zabezpiecze- 

mą wierzytelności powodowej firmy Fran 

‘els Willey and Co., Ltd, w Bradłordzie za 
pisano w dziale IV wykazu hipotecznego 
nieruchómości pabjanickich do pozwane- 
Ho należących kaucję hipoteczną w wyso 
kości 150,000 funtów szterlingów. Jedno 

cześnie w tymże akcie  zaakcepiywano 

Wartinek, że w fazie przymusowej sprze 
daży wszyskie pięć wyżej: wymienionych 
nieruchomości, jako stanowiących niepo 
dzielną całość gospodarczą, zostaną 
sPrzedane łącznie, Licytacja tych nieru- 
 chomości rozpocząć się ma od sumy 600 
milionów marek bez potrzeby przedsta: 
wienia taksy sądowej i że ña wypedek 
egzekwowania swoich należności tow, 
Francis Willey ad Co, Lid; ma prawo 
żądać poddania powyższych ńieruchó: 
ioścj sekwesttowi w osobie „sekwestra- 
tora przez firmę powodową wskazanegci 


| 
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Z inicjał Wy p. Walka wydziału gos- 
Aiae o WadRUFOryka: w tych; dniach 


Ao Odbyła się konferencja z właścicielami po 
łych sesji przy ul. Zgierskiej od nt, nr. 51 i 78, 
alp? aż do granic miasta, w sprawie uporząd- 


jane | kowania tl. Zgierskiej: W konferencji, 


zegóż Prócz właścicieli posesji brali udział z ra 
i odd miejja Magistratu: p, ławnik - wydziału 
Po | gospodarczego J. Lage 2 (i radny Mło 
š ną tcki OKE inż, wydziału budownict- 
żone M alaska, mecenas Strohmajer, naczel 
rbyk Ą ni wydziału gos odarczęgo, .. Stępow- 
| ski, kierownik oddziału plantacji, miej- 
ró] skich Rybski oraz technik Karśnicki. 
trzy , Na wstępie ławnik Bednarczyk oś- 
44 %iadczył, iż celem zwołanej konferencji 
. jest uzgodnienie punktu widzenia obydwu 
| R zainteresowanych stron, zdążających do 
ł on ormako wania Pa w pierwszym rzę- 
kupił ie licy Zgierskiej, która wiele  pozo- 
u zd stawią do życzenia ze względu na wyzie- 
h z istniejącego rowu i brak racjonńlne- 
Wys 80 zadrzewienia, Wyziewy te są niębez- 
ali Bieczne dla. zdrowia ludności, mieszkają- 
an 7 cej na Balutach. Dlatego też Magistrat, 
Nawiązując kontakt z tamtejszymi oby- 
idas Walelami, apelüjë do ich dobrej woli, by 
P, i ot przyczynili do usunięcia zarazy przez 
rch t okazanie pomocy przedewszystkiem przy 
by” kę Pywaniu rowu, tego rozsadnika wszel 
stwe 250 rodzaju zarazków, 
n en Y W konkluzji po ożywionej dyskusji, W 


órej zabierali głos pp. Kąszyński, inż. 


CHŁOPI" = REYMONTA. 
_ Zarząd kursów gimnazjalnych związ 
y zawodowego nauczycieli polskich 
|. pko średnich zawiadamia, iż w jgkkęku 
_  kUrsów, Zawadzka 9, we wtorek 27 
ti 0 godz, 9-wiecz, p: Władysław Gacki, 
„| Profesor kursów, wygłosi odczyt p. t: 
K | | *Chłopi” Reymonta; KP 
OM 
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wielcy ludźie dö małych interesów. 


Ban Bednarczyk „porządkujeć ulicę Zgierską 


„REPUBLIKA 


Załączając do aktów BAW oryginał |wpływowa w Anglii, jak Francis Wiley, 
wyżej cytowanego aktu nołarjalnego oraz | obecnie lord Detby. 
weksle ciągnione i przez tow Kindler ak Dla zobrażowania sylwetki lorda Dër- 
cepiowane na łączną suinę 205,000 iunt,|by, rzeczńik pozwanej firmy daje kilka 
Francis Wiley and Col, Lid, w konklu-|szczegółów biograłicznych, Francis Wil- 
zji swej skargi powodowej domaga się za|ley, obecnie lord Derby, karjerę swą roz 
sądzenia Ł 205,000, wraz z kosztami pro-|począł jako drobny handlarz wełny: i 
cesu i procentami oraz o poddanie przy-|głównie dzięki stosunkom heńdlowym 
musowemu zarządowi wyżej wymieńid- |jeszcze z czasów przedwojentych ź tow, 
nych nieruchomości pozwanego t-wa w|akć, R. Kirdler, którego był głównym do 
Pabjanicach w osobie sekwestratora, któ|stawcą, doszedł do tak wielkiej fortuny, 
rego powód na sesji sądowej wskaże, W dalszym ciągu swego przemówienia 
Na rozprawie ustnej w dniu 22 stycz. |kreśli rzecznik pozwanej firmy obraz pod 
nia r. b, odbytej, rzecznik strony powo-|stępnej działalności Francisa Wiłley'a, 
dowej popiera powództwo w całej roż-|zmierżającej do otoczenia tow. R. Kind- 
ciągłości i'prosi sąd o uwzględnienie żą- |ler jakby siecią pajęczą, ż której tie by- 
dań, wyłuszczońych w konkluzji skargi|łoby już dla niej wyjścia, a midnowicie: 
pówodowej. | Powodówe tow., tiżyskawszy podstęp 
Przedstawiciel prokuratorji generalnej |nie wyżej cytowana kaucję hipoteczną na 
w charakterze interwenjenta po stronie|JŁ 150,0000, którą notabene, zdaniem rze 
powoda występujący, oświadcza sądowi, |cznika pozwanego tów. walne źgromiadze 
że Skarb Państwa zainteresowany jest|nie tegoż tow, tichwaliłó jedynie za na- 
również w wyniku sprawy niniejszej, |mową b. członka zarządu tow, R, Kind» 
gdyż pretensje skarbu do pozwanego to- |ler, p. Mejerhofa, który, się następnie 
warzystwa R. Kindlef sięgają sumty|okazało, był agentem a W teh 
Ł 100,000 i przyłącza się do żadania po-|sposób poderwano tow. R. Kindler kre: 
woda, co do ustanowienia sekwestru na dyt w kraju, gdyż firma poważnie hipo» 
nieruchomściach pozwanego towarzys* |iecznie obciążona z trudnością ottzymu- 
twa, i je pożyczki. | 
Rzecznik t-wa R. Kindler rozpoczyńa| Po dokonaniu tego, zwrócił się Willey 
swe przemówienie od wyrażenia żdżiwie |do pozwańego tow. ż propozycją wyda: 
nia, że strona pówodowa nie pódniosła|nia mu przez toż tow. weksli, wżamiań 
w tym wypadku na swoją obronę tak|za co zobowiązał się doprowadzić do ża 
chętnie używanego argumentu, jakim jest|warcia układu z poźostałymi wierzyciela 
konieczność lojalriego wypełnienia zobo-|mi angielskimi firmy Kindler; lecz w toku 
wiązań zaciągiętych w Anghis«' = |ulładów zaproponował wierzycielom an 
Zazwyczaj argumentiije się to możnością | gielskim tak niedogodne dla nich warunki 
uzyskania w przyszłości dalszych kredy-|iż ci od układów odstąpili. W ten sposób 
tów z tej strony, zwłaszcza, że w danym|Willey zamknął firmie R, Kindler rów» 
wypadku weliodzi w grę osobistość tak|nież kredyt zagranicz. j 


Gałąska, ławnik Bednarczyk, Loeffel i in 
ni jediomyślnie tchwalonó co następuje: 

1) wszyscy zaińteresowani właściciele 
posesji przy ul. Zgierskiej zobowiązują 
się zeżwolić magistrałowi fā zabieranie 
zawczasu przygotowanej w dostatecznej 
ilości na podwórżach ziemi, ewentualnie 


W pobliżu Łodzi rozsiane śą liczne 
skupienia, wchodzące w skład łódzkiego 


się zaludnienie tych, skupień? Podłu 
danych, opartych na wynikach spisu lud- 


rozerwać ją z bbku na chodnikach swych | 73 . ati | 6 ; 
pozycji; pryczem üsd ANa NA miejscowości liczyły mieszkańców: 
żących szlakę i gruż z miasta do składa- Pabjanice 32:090 
nia tego materjału na podwórzach domów Zgierz 21.129 
zwłaszcza o fiiepatzystej numeracji, gdzie Tomasżów 28.287 
poziom jest niższy od ulicy. . Brzeziny 10:633 
2) Zebrani właściciele zobowiązują się Konstantynów (833 
podwyżsżyć chodniki przed posesjami do Zduńska Wolą. 8,2 i 
odpowiedniego, wskażańego przez magi- Ruda Pabjanicka 9,69 
strał poziomu i nie stawiać przeszkód ma AN e i TOA Kait 


gistratówi w robotach, zmierzających do 
kak a linji posesji do granie z 1886 
roku, 

3) Zainteresowani obywatele jedno- 
myślnie postanawiają nie stawiać prze- 
SZA ód przy dokoywaniu przeź magistrat 
cięcia drzew, usuwania chorych i skarło 
waciałych, sadzenii nowych drzew | prze 
suwaniu innych na wytkniętą linję, jak 
również nie czynić przeszkód przy zabije 
raniu przez magistrat tych usuwanych 
drzew, ha które tytułu własności nie zdo 
łeją udowodnić, a Które: są własnością 
miasta w myśl paragrafu 18 ustawy 0 
przepisach porządkowych na drogach pil 
licznych; jako sadzone przez ówczesne 
ministerstwo dróg i komunikacji. 


SPRAWY 
CZĘŚCIOWE URUCHOMIENIE FABRY 
KI HEINZLA, 


Fabryka J; Heinzla, zamknięta od kil 
ku tygodni skutkiem zatargu z robotnika 
mi, domagającemi Się je Diny ię za- 
tobków według sławek, obowiązijących 
w ihńych fabrykach, — zostaje częściowo 
uruchomiona, dzięki prźyjęctu przez fir- 
mę niektórych warunków robotników. 

Na decyzję firmy wpłynął z jednej stro 
hy inspektor pracy, wdra odbyło się 
w tej sprawie kilka konferencji, a ż dru- 
piej stroy Wztost zamówień, jakie w o- 
ww cą dniach firma J, Heinzla otrzyma 

a. (5) 


ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DOMóWw 
ii EK ROBORIS T 


ZEBRANIE ZWIĄZKU FELCZERÓW, 


W związeku z przyjęciem do okręgo- 
wej komisji związków zawodowych sek- 
cji felczerów i zaakceptowaniem przyję: 
cia przez min. pracy — odbędzie się wal 
ne zebranie felczerów w dniu. 25 bm, 0 
godz, 6 wiecz, w lokalu O.K.Ż.Z, (p) 


okręgu przemysłowego, Jak przedstawia | c 


Robotnicy domów ekspedycyjnych nie 
"będący dotychczas zrzeszeni i odczuwa: 


-Bradford domaga sie sekwestru majatku tow. akt. Kindler 
a - Żądanie to popiera prokuratorja generalna Rzczpltej. 

_ Roszczenia Willey'a wynoszą olbrzymią Sume 3 milj. zł. 
Dyrektor Tow. Ake. Kindler, Mejerhof, był ajeńtem Wiliey'a. 


Rzecznik firmy Kindler oświadcza w 
dalszym ciągu swej obrony, że weksle 
na których firma Willèy opiera swoje po 
wództwó, dafie więc były jedynie w celu 
żawarcia przeż Willey'a układu z wierzy 
cielami angielskimi i w razić niedojścia 
ulładu do skutku, ray OY OTERA 
nie żwrócone, Są więc bezwalistowe i na 
stwierdzenie bezwalutowości tych weksli 
prosi sąd o zbadanie świadków: adw. 
Choromańskiego z Warszawyi Mejerho- 
fa, oświadczając, że badanie świadxów 
ńa bezwalutowość weksli jest zgodne z o 
rzeczeńiami b, ros. Senatu i jest dopusz- 
czalne, 

Co się zaś tyczy żądania sekwestrn 
ze strony powoda, to rzecznik strony pcz 
wanej twierdżi, że żądanic sekwestru z 
weksli, Toara AI jest 
przedwcżeśńe i wińno być przez sąd ode 
į 1 fie d 


„W replice swej rzecznik Willey'a o- 
świadeża ,że klijent jego nie narzucał się 
bynajmniej firmie R. Kindler z udziele- 
niem kredytu: Przeciwnie w 1919 r. przy« 
jechało 2 dyrektorów pozwanego tow. do 
Bradtordu z prośbą o udzielenie kredytu 
towarowego i gotówkowego do wysokoś 
ci 150,000 funt. Na poparcie słuszności 
powództwa przedkłada sądowi wyciąg z 
ksiąg handlowych pozwanego tow, któ- 
rego saldo wykażuje na korzyść Willey'a 
sumę znacznie wyższą od sumy wekslo- 
wej, wziętej za podstawę powództwa. 

Na to rzecznik pozwanej firmy przed 
stawia również inńy wyciąg ż ksiąg han- 
dławych ż innym saldem. i 

' Sąd udaje się na naradę, Wyroki ogłos 

zony będzie jiitro, ; 


67 tysięcy mieszkańców liczył tódzki 
(|. .okręg przemysłowy w r. 1921, 
Dziś już zapewne liczba ta zmniejszyła się znacznie. 


Ogółem wymienione miejscowości li- 
tyy w dniu spisu 147 tysięcy mieszkań- 
Wi 
Dodając do tej cyfry liczbę mieszkań- 
ców Łodzi, wynoszącą według 


ch 
ności z 1921 roku, wyszczególnione niżej | tódzkiego Wydziału  słatystycznego 530 


tysięcy, 
kiej w łódzkim okręgu przeniystowym: 
667 tysiecy. Dia okresu przedwojennego 
znajdujemy podobno obliczenia w pracy 
d-ra Grabowskiego p.t, „Skupienia miej- 
skie w Królestwie Polskie"; edług 
wspomnianego atitóra hidiiość miejska w 
obrębie kompleksu gospodarczego łódż- 
kiego wynosiła w przybliżeniu 675 tysięcy 
Wyniki obliczeń są więc naogół zbliżone. 


mujemy cyfrę ludności miej- 


ROBOTNICZE. 


jąć brak własnej organizacji, kłóraby ue 
łutwiła im obronę By RE ie — po 
stanowili utworzyć źwiążek, obejmujący 
wszystkich pracowników brańży spedy- 


cyjńej 
Zebranie organizacyjne odbędzie: się 
w niedzielę, dn, 25 stycznia bm, o godz. 3 
opoł. W | kalu zktędówej komisji żwiąz- 
ów zawodowych, 
Na zebraniu tei dokonany zostanie 
wybór zátządu | ustalona minimalna ska- 
la płac: (p) | 
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STYCZEŃ 


Wschód słońca o g. 7,25 
Zachód o g. 3.59 

Wsch, księżyca o g.-9.49-r; 
Zachód o g,10,8 w. 
Długość dnib 8.14 
Przybyło dnia g, 0.30 


Powieść łódzka w 10 


ogłoszeniach. 


Niedawno czytałem w jednym z dzien 
ników, że ogłoszenia są najlepszem zwier 
ciadłem życia społecznego, Ośmielam się 
twierdzić, że odbijają one równie do- 
kładnie kolejne losy pojedyńczych osób 
Na poparcie tego twierdzenia przytoczę 
szereg ogłoszeń, wyjętych z dzienników 
łódzkich. 

' Oto one w chronologicznym porząd- 
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tru 

24 
czony sprzedawca w branży towa- 
rów włókienniczych przyjmie od- 
powiedzialną posadę. Oferty sub 
Emil Gerieben'", 

26 listopada 1918 roku: „Posiadam zna- 
czny kapitał i lokal w pierwszorzęd 
nym punkcie miasta, Poszukuję fa- 
chowca, mającego stosunki, do 
wspólnego prowadzenia wielkiego 
składu towarów bawełnianych, Zgła 
szać się do Stefana Listrańskiego, 
Ciemna 74", 


fi grudnia 1918 roku: „Wydział rejestra 
cyjny przy Sądzie Okręgowym za- 


wiadamia, że do rejestru wniesiona 
została pod Nr. 39743 firma „Baweł 
pol”. Siedziba firmy w Łodzi przy 
ul, Piotrkowskiej 72, Współwłaści- 
«cielami są Emil Gerieben i Stefan 
Listrański, Wszystkie zobowiązania 
1 listy podpisują wspólnicy razem”. 
października 1920 roku: „Wzywam 
p. Emila Gerieben, aby w przecią- 
gu 4 dni stawił się do sądu polubow 
nego celem załatwienia istniejących 
- między nami sporów. Wrazie od- 
mowy zmuszony będę wystąpić na 
drogę sądową. Stefan Listrański", ` 
15 maja 1921 roku: „Niniejszym mam za 
szczyt zawiadomić, że z dniem dzi- 
siejszym firma „Bawełpol* prze- 
szła na moją wyłączną własność i 
prowadzona będzie nadal w dotych 
' czasowych, europejskich ` rozmia- 
rach. Mam nadzieję, że Sz, Panowie 
'Klijenci zaszczycać będą moją fir- 
mę nadal swymi względami į zaufa 
„niem. Z szącunkiem Emil Gerie- 
ben”. E 
20 czerwca 1921 roku: „Doświadczony 
kupiec, długoletni współwłaściciel 
wielkiego składu towarów włókien 
niczych przyjmie posadę. Może być 
'na godziny, Wymagania skromne. 
Oferty sub Stefan .Listrański do: ad 
ministracji tego pisma”, ' i 
17 sierpnia 1924 roku: „Ostrzeżenie. U- 
ważam za swój obowiązek podać do 
publicznej wiadomości, że weksel z 
pierwszem żyrem firmy „Bawźłpol! 
mają fikcyjnych wystawców, a właś 
ciciel finmy, p. Emil Gerieben tako 
wych nie honoruje. Aron Fogel- 
sack", 
. 14 grudnia 1924 roku: „II urząd Skarbo- 
wy Podatków i Opłat Skarbowych 
w Łodzi podaje do wiadomości pu- 
blicznej, że w celu ściągnięcia zale- 
głych podatków odbędzie się w dniu 
19 grudnia r, b, o 12 rano sprzedaż 
z publicznej licytacji zajętych rucho 
, mości, należących do: „Bawełpol': 
(wł Emil Gerieben), Piotrkowska 
Nr. 72: 90 sztuk płótna, 170 sztuk 
kolorowych resztek, kasa żelazna, 
3 stoły, 10 krzeseł, 2 biurka, maszy 
na do pisania, kosz do papieru i 
spluwaczka”. ; 
4 stycznia 1925 roku: „Pierwszorzędny 
lokal, w centrum miasta, bez mebli: 
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f listopada, 1918 roku: . „Doświad- 


„R EP UBLIR A”, 


lita on pioęni Ranku Pie, 


wpłaconemi przez urzędników na poczet akcji. 
Żądamy wyjaśnień władz nadzorczych. 


W sowim czasie pracownicy magistra 
tu nabyli akcje Banku Polskiego, i na ten 
cel. mągistrat potrącał im z pensji w cią- 
gu pół roku. Na jednej z konferencji mię 
dzy przedstawicielami magistratu, a 
przedstawicielami pracowników ci 0- 
statni dopominali się o owe akcje, na co 
otrzymali odpowiedź ,że nie zostały one 
jeszcze wydane,a to z winy minister- 
stwa. skarbu, względnie Banku Polskie- 
go. Ponieważ pracownicy magistravcy 
zaniepokoili się o los swych akcji, zwró 
cił się sekretarz związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznej p. Mi- 


|kołajenko do- oddziału łódzkiego Banku 


Pelskiego.. 
P: M. odpowiedziano, że dotychczas 


Opłaty za prawo 


magistrat nie zwracał się do łódzkiego 


oddziału Banku Polskiego w tej sprawie | 


i prawdopodobnie będzie zwracał się 
bezpośrednio do ministerstwa skarbu. 
Jednak z dalszej rozmowy okazało się 
że winę ponosi tu magistrat, gdyż dopie 
ro na skutek interwencji ministerstwa 
skarbu, magistrat przed tygodniem do- 
piero wpłacił część należności za te ak- 
cie, aczkolwiek potrącenia z pensji urzę 
dników dokonane były przed pół rokiem 


Sprawa ta wywołała ogólne wzbu- 


rzenie wśród pracowilików magistratu 
i prawdopodobnie przedstawiciel związ- 
ku zwróci się w tej sprawie do woje- 
wództwa. b. 


jazdy po mieście - 


winny być wnoszone do kasy miejskiej do d. 1 marca 


W najbliższych dniach wydział podat- 
kowy.magistratu młodzi przystąpi do 
rozsyłania nakazów opłaty za prawo jaz- 
dy po mieście za r. 1925, Opłata powinna 
być po otrzymaniu nakazu płatniczego 
wniesiona dó kasy miejskiej (Plac Wolnoś 
ci nr, 14) najpóźniej do dnia 1 marca rb. 
Jak w latach ubiegłych, tak i w roku 


e 


bieżącym właścicielom dórożek, wozów, 
wózków:'itp. środków lokomocji oraz właś 
cicielom rowerów, wydawane będą, po u- 
przedniem wpłaceniu wspomnianej opła- 
ty nowe numery na rok 1925, Numery te 
wydawać będzie wydział techniczny ko- 
misarjatu rządu na m, Łódź za okazaniem 
starych numerów z roku 1924, 


Bratnia pomoc słuchaczy szkoły nauk 


społecznych. 


Wczoraj w wyższej szkole nauk spo 
łeczno-ekonomicznych odbyło się zeb- 
ranie słucohączy w-celu:zorganizowania 


biura skryptów akademickich, oraz Brat |ł 


niej Pomocy, oddział w Łodzi. | 
Na . przewodniczącego zebrania 
przez aklamację wybrano p. Rżewskie- 
go, a na zastępcę p. Kązimierczaka. 
Następnie odbyły się wybory, tym- 
czasowej komisji organizacyjnej w. 
skład której weszli pp. Kazimierczak, 
Rżewski, Borysławski, 


Słowiński. 

Wyższe kursa rozwijają się nader po 
myślnie i słuchacze nie opuszczają wyk- 
adów. 


Dotychczas odbywały się wykłady |: 


prof. Kulczyńskego na temat „Naród, a 
państwo” „a następnie prof. Jurkowskie- 
go — £georgafja gospodarcza, dzieje pra 


wa cywilnego — prof. Słomińskiego, et- 


nologia — prof. Poniatowskiego z Wat- 
szawy, zarys historycznej książkowości 


Waszkiewicz il— prof. Wrońskiego. b. + 


Tajemnica przechodniego domu. 
3 miesiące więzienia za znieważenie policjanta, 


Feiwel' Joachim, zam, przy ul. Nowo 
miejskiej w styczniu roku ubiegłego czu 
jąc rwokół siebie karnawałową atmosfe- 
rę;i uznając siebie za dość młodego, po 
stanowił spróbować szczęścia w miłości 

Spotkawszy na ul. Kielma jakąś przy 
stojną brunetkę wszczął z nią rozmowę 
na temat okresu miłości, czasu miłości i 
akcji miłosnej, Po spia do pewnego 


orozumienia p, Wandzia P, oświadczy 


` ifta gotowość spędzenia z p, Joachimem 


wieczoru, lecz zażądała nieco gotówecz 
ki celem przygotowania uczty. 
Ponieważ sklepy byty już zamknięte 
Wandzia oświadczyłą Joachimowi, że w 
pobliskiej knajpie sprzedadzą jej pomi- 
mo późnej pory wódkę i przekąski. 
Joachim dał dziewczynie pieniądze i 
słanąwszy w bramie czekał na znajomą 
Niestety* cierpliwość Joachima wysto- 
na była na nieprzyjemną próbę, Czeka i 
czeka, mija pół godziny, godzina i dwie 
a.o pannie Wandzi ani słychu, 
Wreszcie po zamknięciu przez dozor 
(cę bramy Joachim zawiedziony w swych 
nadziejach wrócił do domu, 
„mam pecha, i 


mrucząc| 


Trzy dni Joachim chodził po ulicy 
Kielma „i szukał swej, Wandzi, 
nie mogąc przeboleć nie tylko straty pie 
niędzy, lecz i samego towarzystwa pięk 
nej brunetki, 

Czwartego wreszcie dnia Joachim 
spotkał ją w towarzystwie jakiegoś mło- 
dego ucznia į był świadkiem dokładnie 
takiego samego procesu: propozycja ku 
pna wódki, wejście do tej samej bramy 
i daremne oczekiwanie powrotu. 

Spotkawszy znów po kilku dniach 
swą Wandzię Joachim wezwał posterun 
POWY celem wylegitymowania spryt- 
nej dziewczyny, opowiedziawszy mu 
przedtem swą i nieznanego mężczyzny 
historję, 

Wandzia obrażona wezwaniem poste 
runkowego uderzyła go w twarz, 

, Na rozprawie sądowej tłumaczyła się 


tem, iż za czasów jeszcze okupacji po- 
sterunkowy kochał się w Pią 


ez wza- 
jemności i dlatego wniósł teraz przeciw 
niej oskarżenie, — co się zaś tyczy wy- 
łudzeń pieniędzy od przechodniów to u- 
znaje to. za kłamstwo, ` 
_ Sąd okręgowy w Łodzi skazał p, Wan 
dzię P, na trzy miesiące więzienia, (p) 


nych, na którem p. 


hig 


jiwa ' 


Pożądana inowacja. 


są adresatom, 


Wczoraj poraz pierwszy w Łodzi 8 
furgony pocztowe rozwoziły odresatom 


|paczki nie obarczone opłatą celną, lub 


pobraniem. 

Wkrótce ilość furgonów zostaje pod 
wojona i rozsyłane będą również paczki 
za pobraniem, lub nałeżytością celną i 
nadawcy nie będą potrzebowali zgła- 
szać się. po nie do urzędów pocztowych: 


O zwołanie rady kasy 
chorych. ie 


Na najbliższem posiedzeniu zarząda 


kasy chorych omawiana będzie sprawa 


zwołania specjalnego 


„posiedzenia ra- 


dy kasy, w celu podwyższenia skali u 


|bezpieczeń do 20 zł. | 
decyzję w tej sprawie 


` . Jak wiodomo, 
jaka zapadła na poprzednim posiedzeniu 
urząd ubezpieczeniowy ' 
względów formalnych „wobec czego zo- 


staje WIĘ specjalne posiedzenie pow 


tórne. A 
| —=—= e 


BRAK URZĘDNIKÓW CELNYCH. 
Jak wiadomo urząd pocztowy w Łodzi 
wystarał się o lokal na urząd pocztowo* 
celny którego brak dawał isę bardzo od- 

ee i A aj HERR NĘW A 
ymczasem jednak otwarcie tego urzę 
du odwleka się, gdyż władze tahate 
nie chcą korzystać z urzędników łódzkich 
lecz mają zamiar przysłać do Łodzi wy- 


kwalifikowanych już urzędników, (b) 
ZEBRANIE ZWIĄZKU ZAWODOWE: 
RACA* ED) 


Onegdaj odbyło się w lokalu związki 
„Praca“ zebranie delegatów:  fabrycz- 


sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
zarządu kasy chorych ,poczem omawia- 
no sprawę żądań lekarzy i farmaceutów 


sy. SEPN a TOA, 

Po omówieniu spraw wewnętrznej 
organizacji.i wykładów o kooperacji po 
siedzenie zamknięto. b... . sf 


POR) 
t 67 762,5 TIS OA RATY i 


Organizacja opieki 


czornego, 
Poza tem delegacja wydziału oświaty 
i kultury, uznając konieczność współpra 
cy higjenistek szkolnych z lekarzami 
szkolnymi, postanowiła ponownie wysłą* 
pić do magistratu z prośbą o zaangażowa 
nie zgłoszonych w swoim czasie higjenis- 
tek do pomocy 8 lekarzom dzielnicowym. 
Delegacja opiera się na tem, że dotych= 
czasowa praktyka wykazała, iż praca 
enistek na terenie szkolnym jest niez- 
wykle ważna, i że analogiczne instytucje 
istnieją w państwach zachodniej Europy 
(Anglja i Niemcy), a szereg miast Rzeczy 
pospolitej Polskiej, z Warszawą na czele, 
instytucje te wprowadził względnie wpro 
| Z funduszu bezrobocia, Centralny z4- 
rząd funduszu bezrobocia zatwierdził w 
zarządzie łódzkiego funduszu z ramienia 
przemysłowców | p. Rudolfa Lange ta 
miejsce ustępującego p. Geyera, LP 
* Przewodniczącym komisji odwoław* 
czej ministerstwo wybrało adw, Duszyń- 
skiego. (b) 82 


"doskonale nadający się na skład i 
'biuro: sprzedaży, z powodów osobi- 
stych natychmiast do odstąpienia. 
Cena bardzo umiarkowana, ewentu 


„alnie na raty. Oferty sub „Baweł- 


A pol" do administracji”. 


15 stycznia 1925 roku: „Rutynowany 


handlowiec, obeznany dokladnie zli] 


„prowadzeniem składu w branży ba 
wełnianej, przyjmie mniej lub wię- 
cej odpowiedzialną posadę. Oferty 

> byle prędko, sub Emil Gerieben do 

* administracji tego pisma", . 

„Oto krótka, pouczająca historja, za- 
warla w 10 ogłoszeniach! . 


GKGLGIGKGLGĘ 
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unieważnił ze | 
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Kazimierczak złożył 


kasowych, oraz nominacji. dyrektora ka 


| 


Paczki pocztowe rozsyłane | 


p Dziś w piątek 


„EXPRESS WIECZORNY” _ 


to się lubi, ten 


się 


czubi. 


Pan Wojewódzki potępia bezprawne pobierane Kaucii przez elektrownię. 
Tajemnica budżetu miejskiego za rok 1924 nie jest wyjaśniona 
| Pan Fichna pozostaje nadal „pierwszym obywatelem" Łodzi. 


Ogólne wrażenia. 


Pomimo nader zwięzłego porządku 
dziennego, posiedzenie wczorajsze obłi- 
towało w nader burzliwe incydenty i cha 
takteryst:f'zne dla układu sił posunięcia, 

Już w ch zapytaniach ujawnił się 

iks kinach w stosunku do e- 

lektrowni, której interesy miały dotąd 

ielnych obrońców w osobach obu wice 
Prez entów, 

Widocznie coś się popsuło w państwie 
duńskiem śdyż wiceprezydent Wojewódz 

wystąpił nader ostro przeciwko elek- 
Towni i jej wielkorządcom, : nawołując 
Izeszę konsumentów. do otwartego bun- 
tu przeciwko zarządzeniom tejże, 
Niemniej charakterystyczne incyden- 
ly miały miejsce przy wyborach prezesa 
idy ; trzech jego zastępców. 

Lewica niespodziewanie wysunęła swe 
$0 kandydata na wiceprzewodniczącego, 


.%0 pprtawito wybór dr, Rosenblatta pod 


m zapytania, 


p į 


__ Było to nader nie na rękę większości, 


fdyż w ten sposób mogła ona stracić gło 
$y trakcji życ wakioh tak niezbędne przy 
uchwałach, wymagających kwalifiltowa- 
lej większości, z drugiej strony miałaby 
a w prezydjum, co mogłoby zmącić 
dotychczasowy sielankowy nastrój, 
Trzeba było więc za wszelką cenę u- 
tracić lewicowego kandydata, a że cel u- 
Święca środki, radny Bialer podsunął i- 
wspólnej listy chjeńsko-enpeerowsko 
owskiej, na której znaleźliby się dr. 


onie p. Wolczyński i dr, Rosen- 


Początkowo p, Fichna miał pewne ob 
Jekcję przeciwko temu jedynemu w swo- 
im rodzaju blokkowi, ale po pięciominuto 


= TEATS MVZYKA i 


DZISIEJSZY KONCERT EUGEN. 
JUSZA YSAYE'A, 


o * kija 8,30 wiecz, od 
ilharmonji zapowie- 


będzie 


się w sali 


dziany koncert jednego z najsłynniej-| 


yych skrzypków świata Eugenjusza 
Say'a, Koncert ten — jak było do prze 
Widzenia wywołał w mieście olbrzymie 
łainteresowanie, Artysta wybrał na-pro 
am utwory Mozarta; Saint - Sainsa, 
Chaussona, Wieniawskiego i inne, Przy 
ortepianie zasiądzie jego stały akom- 
Bajator Jean du Chastain. f 


4 
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Cyrk A. CINISELLI 


i Tylko kilka dni. 


Chcąc dać możność ujrzenia ostatniego — przed turniejem 

walki francuskiej — pierwszorzędnego programu światowych 

atrakcji najszerszym masom publiczności, postanowiła dyrek- 
cja Cyrku obniżyć ceny | 


0 
o 50% 
Obecnie ceny biletów wynoszą 


od 1 do 5 złotych. 
N SA 


wej przerwie objekcje te znikły i głoswa 
nie odbyło się na dwie listy chjeńsko-en- 
peerowsko-żydowską i lewicy. 

Oczywista, że w ten sposób kandydat 
lewicy przepadł, a dr. Rosenblatt dzięki 
głosom przedstawicieli Rozwoju i innych 
żydożerczych stronnictw wyniesiony zo- 
p pa stanowisko czwartego obywatela 

o . 

Ten fakt dosadnie charakteryzuje ide 
owość taj jednej jak i drugiej strony so- 
juszu, 

Po przeprowadzeniu wyborów p, Cy- 
narski wygłosił bardzo długie przemówie- 
nie, będące sprawozdaniem z postulatów 
t, zw, komisji 12 związku miast, 

W przemówieniu tem p. Cynarski, któ 
ry w związku miast reprezentuje robotni 
czą Łódź, uzasadniał potrzebę wprowa- 
dzenia antydemokratycznej ordynacji wy 
borczej, z zasadą pluralności i t. d 

Pod koniec posiedzenia wywiązała 
się przy dyskusji nad nagłym wnioskiem 
r, Holenderskiego burza, która przerodzi 
ła się w brutalną, antysemicką nagankę. 

[0) godzinie 1i zebranie zamknięto. 


Przebieg obrad. 


Radny Bialer zapytuje, kiedy magi- 
strat wypłaci urzędnikom pożyczki w wy 
sokości jednomiesięcznej pensji. 

P, Cynarski: Dotąd magistrat, wobec 
złego stanu finasowego miasta, sprawy 
tej nie rozważał, ale już w najbliższym 
czasie przystąpi do., ustalenia terminu 
wypłaty. 

PAN WOJEWÓDZKI PRZECIWKO ZA- 

RZĄDZENIOM. ELEKTROWNI, 


R. Holednerski interpeluje w sprawie 
bezprawnego pobierania przez elektrow 


nię kaucji od konsumentów, 
Wiceprezyd, Wojewódzki oświadcza 


ni to bezprewnie tak, 


w odpowiedzi, iż elektrownie niema pra | djum, 
wa do pobierania żadnych kaucji, a czyj liński, 


s PREEDWEERON E Wikii 

o przystąpieniu do u prezy. 
pko ana obejmuje dr, Gis. 
który odczytując uchwałę kónwen 


że każdy konsu-|tu senjorów w sprawie kandydatury p. 


ment winien odmówić złożenia żądanej ty|Fichny na prezesa rady, oświadcza (nie 


tułem kaucij sumy, 


zważając na prośbę r, Rapalskiego o 


Najlepszym dowodem nielegalności po | głos), iż wybór p. Fichny został dokonany 
stępowania elektrowni jest fakt, iż nie od| Przez aklamację, 


powiedziała ona dotąd na interwencję ma 
gistratu, z 

Jeśliby elektrownia posuwała swe bez 
prawie do zamykania liczników kosumen 
tom, którzy nie poddadzą się bezprawne- 
mu zarządzeniu składania kaucji magis- 
trat będzie interwenjował w każdym po 
szczególnym wypadku, 


TAJEMNICA BUDŻETU ZA ROK 1924, 


Radny Milman zapytuje o przyczyny 
nieprzyjmowania ubezpieczonych w ka- 
sie do szpitali miejskich, co powoduje ko 
nieczność operowania chorymi w nicod- 
powiednich warunkach, : 


Ławnik Joel tłomaczył te fakty rzeko 
mym brakiem miejsc w szpitalach, acz- 


Na prawicy rozlegają się oklaski. 

R. Rapalski; żądam przeprowadzenia 
tajnych wyborów. 

Na podjum powstaje konsternacja, 


Wreszcie po długich naradach p. Gar 


liński decyduje się na zarządzenie tańnych 
wyborów. 

Wobec powstrzymania się frakcji lewi 
cowych od głosowania, p. Fichna został 
wybrany na prezesa rady 68 głosami (N. 
1. R. Chadecja; Koło Narodowe i prawi- 
cowe frakcje żydowskie), 

W głosowaniu na wiceprezesów lista 
bloku chjeny, enpeeru i żydowskich frak 
cji prawicowych uzyskał 63 głosy i 3 man 
Fay, lista lewicy zaś 18 głosów bez man 

atu, 


kolwiek wydział zdrowotności publicznej| ECHA POBICIA CHŁOPCA W SZKOLE 


zredukował służbę szpitalną z powodu 
niskiej frekwencji chorych. f 


POWSZECHNEJ, 


Po wyczerpaniu porządku dziennego 


R, Bialer: Kiedy zostały zamknięte ra |przystąpiono do nagłego wniosku r. Ho- 


chunki za rok 19247 
Wiceprez, Groszkowski; 15 stycznia. 
R. Bialer: Jaką sumą niedoboru? 


Przewodniczący p. Fichna: Pan nie- ? 


właściwie stawia to pytanie, Uchylam je, 
R. Bialer: Pan mnie teroryzuje. 
Wskutek uchylenia tego pytania ta- 
jemnica budżetu za r. 1924 nie została wy 
jaśniona, 


ODCZYT PROF, A, B, CYPSA, 

W sobotę 24 bm, APRA 8 wiecz, w 
sali Tow. Miłośników Muzyki przy ulicy 
Traugutta 1 wygłosi prof, A. B. Cyps od 
czyt na temat: „Najwyższe wartości ży 
cia wewnętrznego a osobowość twórcy‘, 


ODCZYT DR, KRUKA, 
l W sobotę dn. 24 bm, w sali „Colosse- 
um" dr, Kruk wygłosi odczyt n, t. „Spra 
wa narodowościowa, a niezależna socjali 
styczna partja pracy w Polsce”, (b) 
DERO TZ AISYAWIETPREZIEJ UYOZWIE 


Nieprawne pobieranie zapomóg, Jak 
niezbędna jest ścisła kontrola uprawnień 
do pobierania zapomóg stwierdza to dość 
pokaźna ilość rozpraw w sądzie pokoju 
przeciw robotnikom, którym udowodnio- 
no nieprawne pobieranie zapomóg, l 

Winni skazani są na kilkutygodniowy 
areszt, zależnie od swej przeszłości, albo 
zawieszany na kilka lat, albo też areszt 


bezwzględny. (p) 


] 


t 


Skrzynka do listów. 


W związku z artykułem p.t. „Z wiel- 
kiej chmury słów mały deszcz czynów“, 
zamieszczonym w nr. 20 „Republiki* z 
dnia 20-go b.m., magistrat m. Łodzi na 
podstawie art. 21 i 22 Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów praso- 
wych uprasza Sz. Redakcję o opubliko- 
wanie następującego sprostowania: 

Nieprawdą jest „jakoby obecny magi- 
strat, nie podjął żadnej inicjatywy, kon- 
tunuując jedynie prace poprzędniego ma 
gistratu“, — ponieważ: W roku 1924 o- 
becny magistrat rozpoczął budowę gma 
chu szkolnego na Nowem Rokiciu o 28 
klasach z dwiema salami gimnastyczne- 
mi, rozpoczęto również i energicznie 
prowadzono w dalszym ciągu budowę 
szkoły przy ul. Podmiejskiej o 44 kla- 
sąch z salą gimnastyczną; oba te budyn 
ki będą zaopatrzone we wszelkie nowo- 
czesne urządzenia; północna strona mia 
sta (Bałuty) odczuwała brak szkoły i 
dlatego magistrat założył 31-go ub. m. 
kamień węgielny pod budowę 13-klaso- 
wej szkoły przy ul. Wspólnej nr. 315, 
która w bieżącym roku w surowym sta- 
nie doprowadzona będzie pod dach. 

Nieprawdą jest, jakoby „nadbudowa 
jednego piętra magistratu pochłonęła za 
wrotną sumę 300 tys. złotych"; w rze- 
czywistości przeprowadzono rozbudo- 
wę drugiego piętra gmachu magistrat na 
Placu Wolności nr. 14 oraz nadbudowę 
3 1 4 piętra kosztem 221.183 zł. oraz roz- 
budowę Kasy Miejskiej kosztem 36.496 
złotych. 

Niezgodne z prawdą jest twierdzenie, 
iż „nie można optymistycznie zapatry- 
wać się na przeprowadzenie inwesty- 
cii budowlanych w r. 1925, gdyż wobec 
krytycznego stanu finansowego miasta 
budżet na r. 1925 nie przewiduje więk- 
szych sum na inwestycje, tak że wykoń 
czenie rozpoczętych gmachów szkol- 
nych i domu wychowawczego natrafi na 
przeszkody natury finansowej!*, Praw- 
„da natomiast jest, iż w budżecie miej- 
skim na 1925 rok przewidziane są dosta 
teczne kredyty, nietylko na dokończenie 
gmachów szkolnych, pozostawionych 
przez poprzedni magistrat nowemu za- 
rządowi miejskiemu w stanie zaczątko 


lenderskiego w sprawie pobicia ucznia 
Aherberga przez wożną szkoły i niestą: 
aew ją zachowania się kierownika tejże 
y. | 
Nad wnioskiem tym wywiązała się o: 
żywiona dyskusja, obfitująca w nader bu 
rzliwe momenty, 

Oczywista, że rządząca większość ua 
chwaliła w rezultacie przejście nad tym 
wnioskiem do porządku Si e a 


Ciągniąnie amortyzacyjne) 
pożyczki kolejowej. 


Zgodnie z ustawą o 10 proc, Pożycz= 
ce kolejowej ciągnienie amortyzacyjne 
2-ej raty tej pożyczki wyznaczone z0- 
stało na dzień 1 lutego rb., ponieważ w 
r.b. dzień 1 lutego przypadł na niedzielę 
ciągnienie amortyzacyjne przeniesione 
zostało na dzień następny i odbędzie się 
w dniu 2 lutego o godzinie 11-ej rano w 
gmachu ministerstwa skarbu w Warsza- 
wie. 


Zebranie zw, zaw, nauczycieli szkół 
średnich, W piątek, 23 bm., o godz, 7.30 
wiecz, ędzie się w lokalu gimn. im. 
Piłsudskiego nadw. walne zgromadzenie 
członków związku zawodowego nauczy 
cieli polskich szkół średnich. Porządek 
dzienny obejmuje sprawozdanie z ostat- 
niego dorocznego zjazdu delegatów w 
Warszawie, sprawę przystąpienia od- 
działu łódzkiego do międzyzwiązkowej 
komisji pracowników umysłowych, nor- 
my, płac związkowych, uzupełnienie za 
rządu oddziału i inne, 


wym ale i na intensywne dalsze prowa- 
dzenie robót przy budowlach, rozpoczę- 
tych przez obecny magistrat. 


Nieprawdą jest twierdzenie, jakoby 
rachunki przedsiębiorców nie były przez 
magistrat wvrównywanie. Natomiast 
prawdą jest, iż rachunki te są należycie 
przez kasę miejską regulowane. 

Nieprawdą jest „aby dotychczasowa 
działalność magistratu w dziedzinie bu- 
dowy gmachów użyteczności publicz- 
nej była „nieudolnością* i . nieróbstwem 
Natomiast prawdą jest, iż w roku 1924 
na cele powyższe wydatkowano 1 mil- 
jon 413 tys. 807 zł. zaś od chwili rozpo- 
częcia budowy gmachów szkolnych, tj. 
od 4 października 1922 r. po dzień 31 gru 
dnia 1924, — 2,220,170 zl., z czego na ok- 
res urzędowania poprzedniego magistra 
tu i pierwsze miesiące urzędowania obe 
chego (koniec 1923 roku) przypada 
806,363 zł., czyli zaledwie jedna trzecia 
cześć poniesionych wydatków. 


i Prezydent Cynarski. 
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Luiycie: kredytu 


Warunki amerykańskiej pożyczki dla 
rządu polskiego nie zostały sfinalizowa- 
ne, Ustalono wprawdzie kurs emisyjny, 
stopę procentową, ale nie zdecydowano 
ostatecznie programu  amortyzacyjnego, 
tak doniosłego przy ustalaniu netto opro 
centowania pożyczki. Przypuszczalnie bę 
dzie on podobny do programu amortyza 
cyjnego pożyczki Dawesa i francuskiej. 
Bankierzy bowiem niechętnie odstępują 
od przyjętych i uznanych wzorów, 

Pozatem nie ustalono: procedury ze- 
bezpieczającej wykonanie gwarancii za- 
platy odsetek i tat amortyzacyjnych. Za 
podstawę: zabezpieczenia wzięto, docho- 
dy z eksportu cukru, Odnośne klauzule 
będą musiały być ostatecznie sprecyzo- 
wane, by móc ocenić, jak daleko idącą 
jest kontrola kapitalistów, z Wall-street. 
Tak więc chimera, przed którą broniono 
się zawzięcie, nie stánie się rzeczywistoś 
cią, Trudno, bez otrzymania „security“ 
bankier nowoczesny nie udzieli żadnego 
długoterminowego kredytu, 

Narazie więc nie można określić wy- 
sokości bezpośrednich ofiar materjalnych 
moralnych i politycznych, związanych z 
uzyskaniem pożyczki, Politycznie wpływ 
wyraził się już w zastrzeżeniu sier ame- 
rykańskich, co do użycia wpływów z po» 
życzki, Absolutnie przeciwstawiono- się 
użyciu jej na cele budżetowe, Zastrzeże- 
nie to. wywrze niewątpliwy wpływ na 
przebieg dyskusji budżetowej, a tem $a- 
mem na losy gabinetu. 

W związku z tem rząd postanowił 
chwycić się wszelkich do dyspozycji sto 
jących środków i uniemożliwić akcję o 
kredyt- długoterminowy, przedsiębraną 
przez osoby prywatne czy też polskie to 
warzystwa kredytowe. Takiemu posta- 
wieniu sprawy nie można odmówić słusz 
Dotychczasowe zabiegi o słinan- 
czy też žiem- 


ności. 
sowanie przemysłowych, 


skich Kstów zastawnych były prowadzo- | budżetowego. 
ne w bardzo niewłaściwy sposób. Używa 


gospodarcze. | 


01 


Wiadomości 


KURJER HA 


p fd «a. 
amerykańskiego. 

nó za pośredników osoby, bez wpływów 
i dostatecznych kwalifikacji fachowych, 
którzy, za cenę przyrzęczonej im prowi- 
zji; nie oglądał się na warunki i kontra- 
hentów, byle tylko otrzymać pożyczkę. 
Stąd też wynikło, iż doskonały papier, 
śwarańtowany przez rząd, miano, w zni- 
komej zresztą sumie, pomieścić po śmie 
sznym kursie 72 za 100. 

Dobrze się więc stało iż rząd przeciw 
stawił się tej óperacji, W chwili bowiem, 
$dy rządowa pożyczka emitowana być 
ma po kursie 84, to niedopuszczalnem 
jest, by obligacja, gwarantowana przez 
rząd miałaby być emitowana po kursie 
72. Jest to niewątpliwy wpływ grupy a- 
merykańskiej, która nie może dopiiścić 
do tego, by przez jednoczesną emisję 
drobnej partji obligacji polskich, po bar- 
dzo niekorzystnym kursie zachwiane 
być miało zaufanie do pożyczki rządowej 

Tę taktykę rządu należy tembardziej 
aprobowąć, iż przemysł szybciej i taniej 
uzyskać może kredyt długoterminowy. 
Skoro bowiem grupa amerykańska po- 
czyniła tak dalekoidące zastrzeżenia c3 
do niezużywania pożyczki na cele skar- 
bowe, to jednak nie poczyniła żadnych 
ograniczeń, co dó pośredniego zużycia jej 
na.cele kredytowego alimentowania prze 
mysłu, Rząd zatem może od siebie udzie 
fić przemysłowi pożyczki na podstawie 
przemysłowych listów zastawnych, które 
zatrzyma, wydając bnankierom amery- 


kańskim swe obligacje, W ten sposób nie 


tylko zasili kredytowo przemysł, ale za- 
gwarantuje sobie jednocześnie zapłatę 
podatku majątkowego, stawiając do dys- 


pozycji długoterminowy i tani pieniądz, | 


Tak więc może być spełniony wariumek 


bankierów, a jednocześnie rząd uczynił- 


by  gospódarczo-pożyteczne . pociagnię- | 


cie, które zmierzałoby do zmniejszenia 
prawdopodobieństwa powstania deficytu 


Dr, Leszek Kirkien. - 


LIKWIDACJA ODDZIAŁU GDAŃSKIE |węgiel; nafta*i jej prźetwóry są tańsze 


GO FIRMY „PABJANO”. 


w Gdańsku niż na polskiem Pomorzu. 


„Firma włókienicza „Pabjano** postano | Według przeprowadzonych dochodzeń 
wila zlikwidować swój oddział w Gdiiń-| towary to, deklarowane na wywóz za 


sku, gdyż eksport na Litwę 
czasie żmniejszył się znacznie, 
gdański nie pokrywa nawet wydatków ad 
ministracyjnych. ARA M 


TOWARY TOW. AKC, SCHEIBLERA I 
GROHMANA kob Dosa 


` Popyt na towary tow, akc, Scheiblera 
i Grohmana w ostatnim tygodniu jost. b. 
słaby, ; iig 

Firma ta żąda za towary wyłącznie go 
tówkę, co utrudnia znacznie dokonywa+ 
nie tranzakcji. 


PLAJTA W WARSZAWIE. 
Nadeszła wiadomość z Warszawy © 
„plajcie” wadom 50a włókien= 
niczego z eji l 
AAA se dioa jest kilka firm łódz- 
kich, które otrzymały już od sądu klau- 
zulę zabezpieczającą ich należności, 


PODATEK DOCHODOWY OD UPO- 

' SAŻEŃ W LUTYM. n 
Warsz. kor. „Rórtbliki” telefonujć: 
Ministerstwo. skarbu zarządziło, aby 

pobór państwowego podatku państwo» 
wego od uposażeń służbowych, emery 
tur | wynagrodzeń za najetiną pracę na 
całym obszarze Rzeczypospolitej był 
dokonywany w m. lutym rb. w dotych- 


czasowym trybie według skali ogłosze» 
uiowej ta m, styczeń rb. 


DLACZEGO NASZE TOWARY SĄ 
TAŃSZE W GDAŃSKU NIŻ W POL- 


Niejednokrotnie poruszano w prasie, 
że niektóre artykuły polskie a głównie 


w ostatnim | granice państwa i korzystające z tego 
iż oddział |powodu z taryf ulgowych, wskutek mal 


wersacji ekspórtówych gdańskich pozo= 
stają na terytorium wolnego miasta i na> 
stępnie przenikają z powrotem na pol- 
skie Pomorze, gdzie sprzedawane są po 
cenach 'korkurencyjnych. == Sprawą tą 
zajęły się właściwe władze. 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU METALOWE. 


Jak świadczą sprawozdania oddziałów 
Banku Polskiego kopalnie okręgu Kr- 
lewska Huta pracowały w grudniu nòr- 
malnie. Sprzedaż żelaza walcowanocgo i 
lanej stali w. dalszym ciągu dobrze się 
rozwijh. fol ; | 
~ Położenie: przemysłu c©ynkowero ró 
waióż znacznie się poprawia. Cynk gór 
nośląski ma zapewniony zbyt na ryn= 
kach światowych, wobec tego, iż w E4 
uropie niema nadmiaru produkcji cynku, 


11 s : 
ROZRACHUNEK Z AUSTRJA.. 
Warsz. kór, „Republiki”. telefonuje: 

_- Wdniu 23 bm. odbędzie się w Wied- 
tiu zwołana .przeż'komisję reperacyjną 
narada, celem ostatecznego ustalenia su- 
ty ostemplowanych tytułów przedwo- 
jennych długów austrjackich na terenie 
państw sukcesyjnych - oraz w sprawie 
ostatecznego ustalenia rozdziału przed- 
wojennego długu austriackiego potmię- 
dzy państwa sukcesyjne, | 

"Na naradę tę z Warszawy wyjeżdża 
ją da'Wiednia. jako delegat ministerstwa 
skarbu Dr. Stanisław Kirkor oraz z ra- 
mienia głównego urzędu likwidacyjnego 
radca Czajkowski, 


NDLOWY 


Łódź 


Statystyka kolejowego ruchu 
towarowego. 


Doskonałem odbiciem. konjunktur, pa| -Przywóz w drugim kwartale uwypie 


nujących w przemyśle jest statystyka 
przywozu i wywozu kolejowego. 
Bawełna i wełna przywieziono w r, 
1924; 
I kwart: — 8,763 ton 
II kwart. — 9,917 ton 
II kwart. — 5,115 ton 
Tak więc dzięki ożywieniu, które za- 
panowało w lutym i w marcu ub. r, przy- 
wóz bawełny wzmógł isę,o 13,1 proc. 
Zachwianie zaś konjunktur 'w maju i czer 
wcu spowodowało w 3-cim kwart, zmniej 
szenie o 41,6 proc. w stosunku do przy- 
wozu w I kwart, Przyjmując ceny baweł. 
ny w I kwart, za 100, otrzymamy wskaż- 
niki ruchu cen: 97,5 w II kwart, i 91,1 
w IIl-cim, Dzięki tej tendencji zniżkowej 
spadek przywozów jest mniejszy, aniżeli 
we wełnie w IH-cim kwartale, | 
W drugim kwartale wzrost przywozu 
wyniósł 40 proc, — w trzecim ubytek w 
stosunku. do pierwszego 6 51,4 proc. 
Powodem ogromnego zmniejszenia się 
przywozów w 3-ċim Kwart, był zbyt 
gwałtowny wzrost przywozu w drugim 
kwartale oraz zwyżkowa tendencja na 
surowiec, przy marnych konjunkturach 
rynkowych, ną gotowy towar wełniany, 
Przyjąwszy ceńę. wełny w I. kwart, za 
100, otrzymamy wskaźniki ruchu cen: 
105 w Jl-gim kwartale i 114 w III-cim. 
Ruch tkanin bawełnianych, wełnia- 


nych i lnianych przedstawiał się nastę- 


pującó: '* /- j i . 
Przywiezłono w kwartale : 
"2 — 3,868 ton 

$ — 1,799 toń 

, wywieziono w. 
1 — 16,800 ton 
2 — 13024 ton 
3 — 9616 ton 


GOTÓWKA. ` 

ipół, . 

Funty ang, 24,93 i pół j 
CZEKI. 

Belgja 26,33 i pół 


Dolaty 5.18 


- Holandja 210.20 
Londyn: 24.93 i pół—24,93 
Nowy Jork 5.18 i pół 
Paryż 28,13 i trzy czwarte 
Praga 15.60 
Szwajcarja 100,12 
Wiedeń 7,30 i trzy czwarte 
Wiochy 21.50 | 


KURS ZŁOTEGO ZAGRANICĄ, 
f Gdańsk, 22 stycznia. 

Notowania złotego zagranicą w. prža 
kazach na Warszawę. | 

Gdańsk 100,82 — 101,33 

Berlin 80,45 — 80,85 

Zurych 100 

Londyn 24,85 

Paryż 356 , 

Nowy York 19,25 

Wiedeń 13,610 —13,710 

Ryga 102 


\ ; 
GIEŁDA GDANSKA, 


r 100 marek rentow. 125,256-1125,914 . 


100 złotych polskich 101,24—101,76 
Londyn 5,2418 — 5,2682 

Czeki na Londyh 25,21 

Teleśr, wypł. na Londyn 25,2175 
Berlin 125.037 — 125,663. , 
Nowy York 5,2518 — 5,2782 
Zürych 101,37 — 101,88 ` 
Paryż 28,47 armo 28,63 À 4 ) 
Warszawa 101,82 — 102,33 


* Kijewski 0.18 


"| Chedorów 4,40—+4;45) 


kla pomyślne konjunktury dla towarów 
zagarnicznych, które mogły konkurować 
z naszymi wyrobami, W sezonie simo* 
wym (3 kwart.) konkurencja, ze względu 
na charakter swoich wyrobów, jest stab: 
szą 


się rynku wewnętrznego z zakupami na 
sezon zimowy, które 
zmniejszonych rozmiarach; dopiero w 4 
kwartale. Jak wielkim jest spadek wy* 
kazują cyfry za rok 1923. W 3-cim kwark 


Wywieziono 17,317 ton tkanin bawełnia+ 


nych i 3,580 ton. wełnianych. Nie licząc 
więc wywozu tkanin lnianych „ujętych“ 


cyframi z roku 1924 —- spadek wywozu. | 4 


wynosi prawie 46 proc, Cyfra ta dosad. 
nie ilustruje położenie Łodzi. 
Ruch tkanin jedwabnych i półjedwab 
nycir przedstawia: się następująco: 
Przywieziono w kwartale: 
1 — 59 ton 


2 — 39 ton. > ył 


3 — 23 ton 
Wywieziono w 
1 — 12 ton 
2 —22 ton 
3 — 63 ton 


Tkaniny konopne i jutowe 

przywieziono w' * 

1 s 66 ton * 

2 — 56 ton 

3 — 25 ton 
wywieziono v 

1 — %6ton 

2 — 43 ton 

3, — 63 ton 


GIEŁDA PARYST » 
Londyn 88,45 = `° 
Nowy York 18,45 
Belgia 93,93 
Włochy 76,45, 
Szwajcarja 356 ` 
Praga 55,20 
Wiedeń 26,12 
AKCJE. 
- Bank Dyskontowy 6.70—6.80 i 
* Bank Handlowy 5,60-—5/40—-5:80 
Bank Ilu H.i P, 1— 
Bank Przem. Lw, 0,42—-0.39 
Bank Zachodni 1,90—1,85 


Bank Zjadn, ziem polsk, 1.25f 35 SĄ 


Bank Zarobkowy 7.50 ; 
Cerata 0.50 s 


erz 1,05 
Bóle 0.32 
Spiess 1,20 
Elektr, Dąbrow, 01 
P. TE. 0.13 
Siła i Światło 0.40 


, Czersk 0.58 
Częstocice 2,10—2.052-2 15 
osławide Ż— , 
Michałów 0,44—0,37—0 42 
Cubłer 3.40—3 


rzewó 
Węgiel 3-—2,73-—2,80 


Nobel -1.85—2— 1 85 i p © 


Cegielski 0,74—60.70 
Liipop 0.73—0.66—0,70 ` 
Modrzejów 4,30—4,50—4,35 
"Norblin 0.71—0.74—0.72 
Ostrówieckie 6,70—65.,25—6.35 
Parowozy 0.42—0,47—0.44 
Rudzki 1.32—1.26—1,28 
Starachowice 2—1,85—1.90 
Ursus 1.50 aoi i 
Wiilkan 2.45 

Zawiercie 20—19—19.50 


Żyrardów II em. 11.40-11.80--12.15 


+ Borkowski og. 0 | 
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ee ae e | 


‘Najsilniejszy wywóz był w 1-szym kws 
dzięki pamiętnej zniżce cen, która docho 
dziła nawet do 40-tu proc, Niska cyfra | 
wywozu świadczy o zmniejszeniu się | 
do minimum eksportu, oraz wstrzymaniu | 


poczyniono w 


TAR a 


Z teatru miejskiego. 


„Don Juan“, "dramat w daktach Tadeusza Rittnera. Reżyserował 
p. Zygmunt Nowakowski. 


I Wystawiony w Warszawie „Don 
van” Zorilli świeżo rozsławił nieśmiertel 
ay ród Don Juanów. 
Łódzka sceną nie może, ze względu 
IR swę skromne środki sceniczne i finan- 
sowe, wystawić tej sztuki hiszpańskiej; 
dl ego prezentuje nam nie specyficznie 
szpańskiego Don Juana Żorilli, ale jego 
Woczesną odmianę, 
ystawienie sztuki Rittnera powitać 
należy z uznaniem, bo Łódź za mało zna 
Éo pisarza, jednego z najwybitniejszych 
Polskich powieściopisarzy i autorów dra 
wy cznych ostatniej doby, ulubieńca 
„ednia, gdzie w „Burgteatrze” wysta- 
- Wiano jego sztuki, zanim zawitały na na- 
e sceny, 
> „Don Juan" Rittnera niezbyt wiele 
Ma w sobie cech ze swego pierwowzoru. 
bog? uwodziciel to już-nie jest ów bez 
ti , świętokradzca Don Juan Teno- 
o z Sewilli, który.pa wielu zdobyczach 
ygotowuje się z ARE Heljogaba 
dzą ezczeszczącego Westalkę, do uwie- 
„ligę zakonnicy; . to nie ów nawrócony 
tę, znik, wstępujący:w końcu do klasz- 
4 PU to nie jak u Zorili — zbrodniczy ra 
a poty kobiecej, który w pokorze i 
usze kończy swe życie, a prawdziwie 
| Mnilowana Donja’ Inez błaga Boga o 
iłowanie dla zbłąkanej duszy,,, 
tow.j, Wszystko właściwie tkwi w rittne- 
praskiej postaci ale inne, przepuszczone 
"Bez filtr trzech wieków kultury, 
ge historji a raczej legendy o Don Jua- 
to zał Rittner w ogólności motyw trak 
ania uwiedzenia jako sztuki i sportu, 
i W szczególności przetransportował mo- 
Polej; obycia cudzej narzeczonej, którą 
ski Don Juan zniewala siłą, a o całe 
od niego brutalniejszy kolega hisz- 
ujarzmia podstępem; kilka szcze: 
W zaczerpnął także Rittner z postaci 
sk, ęrella i końcowej sceny o zaziem- 
ej potędze czystej miłości, 
bo Chyba tylko mistyczne postacie pół. 
neg W: lub bogów z wiekuiście słonecz- 
det Olimpu były tylokrotnie tematem 
à twórców. Wide 
Pierwszym kreatorem nieśmiertelne- 
"0 Don Juana to pisarz XVII w. Tirso de 
olina, który z pośród około 500 napisa- 


Pańską 


nych przez siebie sziuk tylko jedną za- 
skarbił sobie sławę u potomnych, 


Wszak koncepcją swą zapłodnił naj- 
wybitniejsze umysły romańskie, anglo- 
saskie į germańskie; galerja Don Juanów 
ciągnie się poprzez Moliera, Merine'a, 
Stendhala (o Cencim), Dumasa Grabbego 
Lenaua, Rostanda,  Barriere'a i całego 


gwiazdozbioru poetów do Rittnera i Ba- 


taille'a, 


Tirso de Molina porwał tym tematem 
także kompozytorów Mozarta, Glucka, 
Cherubiniego i tylu innych, 

Oczywiście, że każdy z nich prze- 
twarzał i przekształcał koncepcję hisz- 
pańskiego poety, dając opowiadaniu raz 
po raz odmienne zabarwienie. 


Rittner powlókł swą komedję, zamie- 
nioną niespodzianie na dramat, delikatną 
warstwą romantyzmu, 


Autor „Ogrodu młodości" wzbija się 
chętnie i często na swych skrzydłach po- 
ezji w sfery irrealne, 

Ta ucieczka od rzeczywistości ku za- 
czarowanym zamkom fantazji to główny 
podkład duszy jego  Eumenesów i Don 
Juanów, A 

Rittnerowski Hrabia (Don Juan) sym- 
bolizuje niepokonalny pociąg jednej płci 
do drugiej, najwyższą tęsknotę za czystem 
źródłem miłości, zaś brat jego (najmniej 
udana postać w dramacie) jest alegorją 
sumienia i oschłego rozumu, 

_ W Hrabi stapia się nierozdzielnie pra 
wda i marzenie, ; 
Z realistycznego punktu widzenia, a więc 
przy pominięciu całej symboliki, stresz- 
cza się sztuka w tem, że Hrabia . prze- 
raża pospolitość życia, bo za najwyższą 
zasadę moralności poczytuje amoralność, 
Dlatego taka radość rozpiera jego pierś, 
gdy wśród nocy przemocą porywa cudzą 
narzeczoną Krystynę, Zadowolenie potę 
guje się w miarę oporu, tak, że ją gwałci 
wśród rozpaczliwego szamołania, 


REPUBLIKA 


W -normalnyc" warunkach mścjłaby 
się, możeby nawet Hrabia pięć lat prze- 
siedział w więzieniu, ale to właśnie do- 
stojny próżniak, wobec którego nie sto- 


sują się ustalone normy, chyba tylko ta 
norma, że porzuca nieszczęśliwą Krysty- 
nę, gdy z dumnej kasztelanki zamienia s,ę 
w połtulną niewolnicę. 

Don Juan dąży nieznużenie do nowych 
podbojów, 


Jego nieomylnie fascynujący, hypno- 
tyzerski wzrok pada na żonę sekretarza, 
któremu się zwierza ze wszystkich swych 
romantycznych przygód, a sekretarz każ 
de słowo z entuzjazmem wchłania, podzi 
wiając genjalnie uwodzicielski dar Hra- 
biego, dla którego w dzień i w nocy nie- 
stnudzenie pracuje... 

Hrabia ma ułatwione zadanie, bo jego 
uwodzicielskie czyny rozsławia sekretarz 
nawet przed własną żoną,  zastawiając 
w ten sposób pułapkę na siebie samego.. 


Zuzanna, wcielenie cnoty,  mięknie 
pod wpływem spojrzeń i oszałamiających 
słów. Słabo się już broni przeciw grado- 
wi pocałunków i jakkolwiek z jej uro- 
czych ust szpełne padają słowa: „Pan po 
dły”, rzuca pod suggestją Don Juana pa- 
chnącą gałąź akacji na znak miłości... 

Pociąg zmysłowy silniejszy od cnoty! 

Za zdradę przyjaciela (jeśli tak naz- 
wać można sekretarza, 
Hrabiego jakby na orła na niedostępnych 
wyżynach) — zasądził Rittner Don Juana 
na śmierć, zabrał się jednak do wykona- 
nia tego wyroku niezręcznie, Kazał same 
mu Hrabiemu winę swą wyznać przed 
zdradzonym mężem... 

Hrabia żąda śmierci... 

Któż uwierzy, że w kwiecie wieku pra 
śnie zejść ze świata lekkoduch, dla któ- 
rego upojna muzyka życia w całej pełni 
wibruje jeszcze w ruchu słodkich ciał 
kobiecych! 

Hrabia, nawykły do bujania po obło- 
kach, mógł łatwo zmyśleć przyczynę póź 
nego powrotu; uniknąłby śmierci i odda 
wałby się nadal djonizyjskiej ekstazie ży 
ciowej, 

Lecz ten zapalny, lekkomyślny fry- 
wolny uwodziciel, to człowiek z wyczu- 
lonem sumieniem, trubadur miłości, który 


Krystyna, świadomo, że Hrabia uwa- | śmierlelnemi nawet ustami pocałunkiem 


ża honor jej za chwastb przy publicznej | obdarza kobietę, a 


jednocześnie jest 


drodze przychodzi do Don Juana ze szły | zmienny, jak fale morskie wśród poświa- 


letem, ale on szybko ją więzi swym cza- | ty 


rem, > 


LICYTACJE. 


księżycowej. r 
Z chwilą, gdy w sercu jego kwitnie 


patrzącego na 


Str. TI. 


ym a, 


kwiat prawdziwej miłości schodzi 
świata. 
Don Juan, ten wykwintny  nastenc: 
i ępca 
sławnego przodka z Sewilli w istocie gh 
czy nie umiera; on w coraz nowych wcie 
leniach przechodzi i będzie ASSN 
młody, piękny, przykuwający przez 
wszystkie wieki i narody; naturalnie Don 
Juan, którego w końcu oczyści nieskażo 
na miłość, 
„Takie myśli musi się wysunąć ze sztuki 
Rittnera, owianej urokiem poezji, 
Reżyser uderzył dyskretnie w gong 
nastrojowego romantyzmu, a uderzenie 
to było pełne rytmu j upojnej melodiji, 
P. Nowakowski jednocześnie wystą. 


ze 


pił jako Don Juar; każdy wierzył, że ob. 


rał sobie za jedyny zawód życiowy: zdo- 
bywanie kobiet; że w najwyższym stop- 
niu oburza się, iż kobietę całuje się mię- 
dzy biesiadą a interesami, Był dyskretny 
i zdobywczy, poeta i artysta w swoim za 
wodzie, szczery i uczuciowy, Najwięcej 
wlał poezji w sceny ze swą Donją Anna, 
Zuzanną. 

P. Morska grała sercem; trochę zalek 
niona i nieśmiała, pełna nieukojonej tę- 
sknoty za artystą w miłości, miała w so- 
bie wdzięk niewinnej kobiety. 

Sekretarza móżna było ująć grotesko 
wo, albo realnie, P. Szubert odtwarzał po 
stać realną z przymieszką romantyzmu; 
dał sylwetkę sumiennie i ładnie opraco. 
waną, 

P, Dębicz słusznie był zdecydowanym 
kontrastem Don Juana, 

P, Jerzmanowska grała z przejęciem, 
ale nie było w jej grze tej subtelności, ja- 
ką wymaga ta odpowiedzialna kreacja, 

Wystawa zmiany i barwy świetlne 
wywarły silne wrażenie, 


Dr, Wilhelm Fallek, 


WEMECHWE"PRCOETZT TRAWY SAY 
POLICJA PARYSKA BRONI SIĘ 
GAZEM. 

23-letni roznosiciel listów Martin Fal 
garol zamknął się wczoraj w swym scie- 
szkaniu i z rozpoczął systematycz- 
ną strzelaninę na ulicę, 

Zaalarmowana policja w żaden spo: 


sób nie mogla się dostać do jego miesz- 


kania i dała kilka salw z nabojów. gazo- 
wych. wj: ] 

Gdy policja nastepnie wkroczyła do 
mieszkania znalazła Falgarda uduszone- 
go wskutek eksplozji nabojów gazowych, 


KASA CHORYCH M. ŁODZI. 


z Mocy art. 53 üstawy z dnia 19 maja 1920 roku o przymusowem ubezpiecze- 
5 lu na wypadek choroby podaje do ogólnej wiadomości, że na pokrycie na- 
“mych Kasie Chorych składek członkowskich odbędą się publiczne licytacje 
a Chomości zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 

Dnia 29 stycznia 1925 roku o godzinie 10-ej rano: 


* t 
» l. firmy: Loewenstein SS-wie i B-cia Knyszyńscy ul. Sienkiewicza ur. 


” lo 
ych 406 


» l. kasa ogniotrwała, 2. maszyna do pisania firmy „Ideal*, 3. 2 sztuki towaru 
Ur" nr. 4419 metrów 27; nr. 4420 metrów 25,8, oszacowane na sumę zło- 


Ki L. Rapoport (wsp. f-my: Bcia Rapoport) ul. Szkolna nr. 30. 1. szafa do rze- 


nd: 2. 2 stoły, 3. 5 krzeseł, 4. zegar Ścieni: * 5. samowar, 6. 4 lichtarze, 7. cukier ` 


Ogój 8. kredens kuch. 9, wodniarka, 10. szafka kuch. wszystko oszacowane na 
ną 


sumę zł. 330. l 


tiny: f-my: B-cia Chabańscy i Wideman, ul. Zielona nr. 6. 1. 2300 metrów tryko- 
V, 2. kasa ogniotrwała, oszacowane na sumę zł. 1300. 


2 ke Peinerta Zygmunta ul. Konstantynowska nr. 40. 1. konsola 
. ę , ; 


z szafeczką 


dens, 3. otomana, oszacowane na zł. 160. 


6 ch 1025 
skię 


' OSzacowane na zł. 480. 


5. Machnik ka nr. 96. 1.2 
do zegara, 5, Maan 67 biurka 7. szafa, 8. bieliźniarka, oszacowane na sumę 


kredensy, 2. stół, 3. 8 krzeseł 4. szaf 


„firmy: Rotbęrg i Szart ul. 6-go Sierpnia nr. 25. 4 warsztaty angielskie, wą- 


į 


Dnia 30 stycznia 1925-roku o godzinie 10-€j rano: 


Węgi 


metrów 
ko, 5, ker 


3. 
100 m 


. firmy: „Zjednoczenie Węglowe” ul. Konstantynowska nr. 107. 50 „korcy 
a, kostka nr. 1, oszacowane na su-mę zł. 80. +2 | r 
„lirmy: Eisenman'i Zand ul. Piotrkowska nr. 93. 1. sztuka towaru, „velour“ 
25,9, 2. 3 sztuki bostonu granąt. metrów 72,5, 3. kasa ogniotrwaa, 4. biur 
zesła, 6. stół, oszącowane na sumę zł. 300. 

Pakuły Jakóba i S-ki ul. Piotrkowska nr. 167. 350 paczek sznurowadeł po 
etrów każda oszacowane na zł. 290,92. 


> . Gutermana i Gutmana Aleksandrów ul. Warszawska nr. 33. 1. zegar ścien., 
"M6, 3, waga dęcym., 4. szafa do rzeczy. oszacowan: na zł. 130. 


Ex 
f "mana oszacowane na sumę zł. 680. 


Ua «2 


| 
"A 


ochmana Altera Aleksandrów ul. Kościelna, nr. 11. A 
: 5 krzeseł, 4. zegar ścien.. 5. lami-pa clektr. 6. kasa żelazna, 7, 2 szafy, 8. 


1. 2 kredensy, 2. 


6. Hochmana M. Aleksandrów ul. Lutomierska nr. 8. 1. maszyna do szy- 
7” 2 szafy. do rzeczy, oszacowane nazł. 200. No 
tana patcygiera l. M. Aleksandrów ul. Warszawska nr. 6. 1. 3 stoły, 2. oto- 
"A, 3. 8 krzeseł, 4. 2 lampy elektr., 5. 3 szaty, 6. maszyna do szycia „Singera 
TA 


7, tremo, 8. kredens kuch. 9. zegar ścienny, 10. kosz do bielizny, 11. kufer skórą 


obity, wszystko oszacowane na ogólną 
8. Firsza Ottona , Aleksandrów ul. 
3. 2 otomany, 4. 10 krzeseł, 5. kredens 
mofon, oszacowane na sumę zł. 536. 
9. Forowicza M, Aleksandrów ul. 


sumę zł, 500... , . 
Podębicka nr. 11. 1. 2 szafy, 2. 2 stoły, 
6. 2 fotele, 7, żyrandol, na 4 lampy, 8. gra 


Łęczycka nr. 21. 1, 2 kredensy, 2. biblio» 


teka, 3. 2 otomany, 4. biurko, 5. 2 szafy do rzeczy, 6. 3 stoły, 7, 19 krzeseł, 8. ze- 


gar ścien., 9. żyrandol na 5 lamp. 10. 2 


stołowa, 13, 6 par firanek z gzymsami 14. 233 tuziny 


umywalki, 11. półka kuch. 12. waga 


pończoch dziecinnych, 


15. 45 tuzinów skarpetek męskich, oszacowane na ogólną sumę zł. 1870. 


Dnia 3 lutego 1925 roku o godzinie 


1. firmy: Bank Kredytowy ul. Konstantynowska nr. 10. 


oszacowana na zł. 80, 


10-tei ranp: 
kasa ogniotrwała 


2. firmy Weindenfeld P. i S-ka ul. Piootrkowska nr. 116. ketl-maszyna, OSZA+ 


cowana na zł. 120. 


3. Kinrusa Dawida ul. Konstantynowska nr. 45. 2 szafy oszacowane na zł. 70, 


4. Handelsmana L. Aleksandrów ul. 


Parzenczewską nr. 8, 1. kredens, 2. oto- 


mana, 3. zegar ścien., 4. stół, 5. maszyna do szycia, 6. 2 szafy do rzeczy, 7. kon- 


solka, oszacowane na sumę zł. 680. 


5. Gieczyńskiego J. ul. Nowomiejska nr. 11. 1. 80 tuzinów pończoch 


wel, 


czar., 2. 25 tuzinów skarpetek weł. czarnych oszacowane na zł. 725. 
6. Goldberga J. Aleksandrów ul. Ogrodowa nr. 16. 1. szafa, 2. lampa elektr., 


3. biurko ameryk. 4. otomana, 5. stół, 
7. Grajimana M. Aleksandrów ul. 
na do szycia firmy: Singer, 3. kredens 
8. Różany F. A. Aleksandrów ul. 
wana na zł. 50. 
9. Goldberga N. Aleksandrów ul. 
szacowana na 50 zł. 


oszacowane na sumę zł. 130. 


„Spacerowa nr. t, 1. garderoba, 2, maszy 


kuchen. oszacowane na zł. 150. 
Zielona nr. 7. szafa do rzeczy, 6szaco- 


Ogrodowa nr. 7 maszyna do szycia o< 


10. Goldwasserą M. Aleksandrów ul.Ogrodowa nr. 3 maszyna do szycia fir- 


my Singer oszacowana na z. 50. 


Dnia 4 lutego 1925 roku o godzinie 10-€j rano: 


1. Dancigera Jakóba Aleksandrów 
na do pończoch, oszacowana na zł. 20. 


ul. Lutomierska nr. 43., maszynka ręcze 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 4d godziny 10-tej rano, spis zaś 


takowych codziennie od godziny 9-ej 


Kasy Chorych ul. Wólczańska nr. 225. 


do 1-ei pp. w Wydziale Egzekucyjnym 


KASA CHORYCH m. ŁODZI: 


x (--) inż. L. Szuster 


p. 0. Dyrektor. 


() Fr. Karr Aski 


Przewodniczą:_ sgiu. 


Łódź, dnia 21 stycznia 1925 roku, 


=. 12. „REPUBLIKA”. 


p LA A 99 Dii 6 0. 630.W gra w żywem słowie 
| "Jutta 0 1. 330 MoD. wsżęchświatowej sławy dramat J | SK K P 
TA: 1 8.30 wiert. H. SEKLERA pod tytułem 


Zawiadomienie, 
Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. klijenteli, iż w tych dniach 
zostały otworzone 


sklepy sprzedaży wędlin 


koszernych wszelkiego gatunku przy ul. 
1) Piotrkowskiej 54. 
2) Południowej 9. 
3) Kilińskiego 60. 

Dzięki hygienicznie urządzonej fabryce, która prowadzona jest przez 
fachowców oraz pod ścistem dozorem rabinatu jesteśmy w stanię „uwzględ- 
nić wszęlkie wymagania Sz. klijenteli, 

Polecając się łaskawej pamięci Sz, klijenteli pozostajemy z szacunkiem 


Zjednoczeni Rzeźnicy Zydowscy 
i Sp. z ogr. odp, 


"SALA FILHARMONII. 
DZIŚ o godz. 8.30 wiecz. GRA 
EUGENJUSZ 


Zarząd Kursów Gimnazjalnych Związku Zawodowego 
( zarządu Polskich Szkół Średnich urządza 
w lokału Kursów (Zawadzka 9, front I piętro) 


© DCZY wę wtorek, 27 stycznia r.b, 
o godzinie 9-ej wieczorem 
który wygłosi p. Władysław Gacki pro. kursów p. t, 


„CHŁOPI Remont. 


Bilety do nabycia w kancelarji kursów codziennie 
od 6-ej do 9 wieczoremi. 504—3 


UWAGA: 3 razy dziennie świeże wędliny wszelkiego g gatunku! | Hurtownikom udzielamy rabatu, 
Prosimy się przekonać o jakości wyrobów! Wygodne urządzenia do spożycia na miejscu! 


Dr. med. 


Działające na podstawie Reskr. Urzędu Wojew. w Łodzi za L: Ad. 8194-1 
Biuro próśb, tłumaczeń | 66 IBNIN: 
4 przepisjwań na maszydie i E X 


Południowa Nr. 23 


pod kierownictwem kand. praw H. BEHRMANA telef. 40-26, 


s 
Łódź, Piotrkowska 26, prawa ofic, | wejście. skórzych | Sorgo 


Redaguje podania, odwołania, rekursy, | zażalenia, rycznych Przyj- 


memorjały i t, pe do władz skarbowych, administrącyj- HY tak 
| TDK e e A META o 


Tuan LAD ONI CZE CIEB EW | CZE EDU GEJ EBU CZ: 


Komisja Likwidacyjna | 
Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Wstążek 


i 
- 5. Czamański w Łodzi 
o 
' 


nych, sądowych, wo jskówych i komunalnych jakuteż akty 
i umowy oraz układa ogłoszenia i reklamy. D 
Tłumaczy z języków: polskiego, francuskiego, niemiec- r. W 

kiego, angielskiego, rosyjskiego, i włoskiego oraz prowadzi 

korespondencję handlową i prywatną w tych językach, ADMONI ohj 
przepisuje na maszynach wszelkiego rodzaju dokumenty, 

Wypełnia zeznańia podatkowe i redaguje wyjaśnienia Gdańska 42 

w sprawach wymiaru podatków, - (Długa) 


Choroby skó 
Sporządza bilanse i wykonywa nadzór nad PO REOS IYE yva nE A DACOACIA 2 YZ. See 


aad | przyjmuje 0d12—2 
i od „5—B, 


zawiadamia, że w dniu 15-go lute A 1926 roku 
godzinie 4 po półudniu przy” ul. cjazd M6 

ERI 4 w Łodzi. odbędzie się Ogó ne Zebra- 

|| nie Akcjonarjuszów Towarzystwa z następującym 

porządkiem dziennym: 

H 1) Odczytanie i zatwierdzenie protokułu po- 

przedniego Ogólnego Zebrania, 

i 2) Szczegółowe sprawozdanie z działalności 


dotychczasowej Komisji Likwidac 


T 0 ORC O GO GA A GZ GRĄ GA SR GE O GO GDG 
3) Wybory nowej Komisji Likwić acyjnej, 


Kursy Handlowe Ddr. me, 


iS Miewiatshi 


Choroby skórne 
i weneryczne: 


p Prey nai ód 4 do 


sj) Rozpatrzenie wniosku o umorzenie części 
u 


J. Mantinbanda w Łodzi 
Przejazd 12. 


Od dnia dzisiejszego Kancelarja kursów przyjmuje w godzi- 
nach biurowych od 10—1 i od 4—8 w. zapisy kandydatek 
i kandydatów. na nowe półrocze. 


Wykłady rozpoczną, się we wtorek 3 lutego r.b. o godz. 7 w. Lekart-dentysta 


LARK 
NUSRAUMOWA. 


Kei Wolne wnłoski. i 
W razie nieprzybycia w powyższym terminie 
r przewidzianej statutem Towarzystwa ilości akcjo- i 
narjuszy, w tymże dniu i lokalu, o godz, 5 po po- 
łudniu odbędzie się Ogólne Zebranie w drugim— pra- f Bo 
womocne niezaleźnie od ilości reprezowaky ct niey, si 


steniewicza 34 


(zee ee ec pz zc en wez P z 


W pracowni art, malarza “ 


qi Wodn, nek 44. Przy dzien- 

Maurycego Tebach — RY sia prósą alei | 
urządzone zostały komplety — PROGRAM Ne 3, — | świąt od godz 
rysunków i malarstwa. ‘Od 19-go stycziiia 1925 r. Wikia? 
Zapisy codziennie przyjmuje od 4—70. ® ` DLA DOROSŁYCH edi || re) 


Pierwszy raz w Łodzi 


I Szach 
Jante Mili czę; 


Wielki człowiek w życiu nowej epoki.| Godz. przyjęć: 

Wizje dziejowe w 10-ciu akiach, Wym codziennie od 5-ej 

BS GB (EJ GWO EWS PIĄ twórni „Sindicato Films Storicke" GA do 7 i pół (p pot. 
-: Florencji. w niedziele i świę- 


| Początek í og 6 i 830 wiecz, ta ód tej do lie) 


km [tou Y bania irel Winn 


Gratieanyen, | 
większych pisemne pod „D, D.“ USZU, Hp gardła 


do administracji waleoczo ją” A i płuc, 
pisma. 2 ? 2? Pomorska Ne 10 
Początek o g. 8 i' 4.30 po poł, Pravim, 09, 128 3-7 


RRRKRRARRRAKI | aaa 


j im m Lecznica Zębów part: 


w centrum miastą 


do oddania 


HC) Core Oferty sub. 
„Sil*. 587 B 


Wanca OE D GUI ea ememI 


Piotrkowska 71, III piętro. 


U 


B 
z kompletnem urządzeniem i 
B 
a 
| 


TEE ES 
-Tanio do sprzedania 
modny 


iKredens 


id 


A4 


"Nawrot 20, m. 6, Ill piętro. 
WEZ ENAR GEE AREAS EBI I 


CZ 
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RI 
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540 rządzeniem natychmiast 


KER "e. 1] Miejski Anety OŚWIAIOWY | orotreowaa si] re oier'y as 


reżyserowany przez szej too. a 


drama urga Ea. T nT 
Marka Arnsztelni 


i 
e 
A 


at aa 


2 BER 


z kuchnią 


z wygodami w centrum miasta. 
l-sze piętro front, z meblami 
| całkowitem gospodarskiem u- 


do odstąpienia. ` 


Wiadomość w Cerje 
mó BA pod: pS. L. 265, 


550—2 
DO0O0000000000000000008 


a MAI MAO PT AED 4 a M aa aa a 
006000000000000000900660 ę 


Ogłoszenia drobnej| v: 
D |. wł, 

K M 

azne dla emigra $ 

Kapao gy H tówi!! Rutynowa {o Ki 

| itdek szyki: ny nauczyciel Ale : 
cia, aAa hrie h gielskiego sa bój 
Perła i Pomorski | J979K8 w krótki f 


ehin po cena BU 
rzystępny : 
Wiadomość: Pioli 


Piotrkowska 69 w 
odwórzti 


[PR maszyny] kowska 17, m. 1% E Wa 
k po nga Ahe l wejście, lewą o Po od 
aje nar ficyna W g. ] — 3 
Piotrkowski 88 - |Ł7-a.. E an 
pinio. dobre po- SM 
szttkilwane dò wy "JA dy 
najęcia. Będzie ma-| preblanka Dera ' i 
|ło w użyciu, Oferjl na z dobrem któ 
ty pod „S..N.* sktaf świadectwami po UC 
ać w adm, w Re4 sztkuję posg o Sa ne; 
ublice. 586 OCE psd | > 
f om przy ulj „D. 100* do ep | i 
bitekowskie lub bliki ; ktg 
w okolicach Piotr- gompa yczna mło (a mi 
kowskiej, Qlerty panienka (izraeli bo 
sub, „D 150“ poszukuje j a Spb 
Republiki, 881 bony do dzieckaod | Wii 
łat 2 do 5. R M gło 
Lokale. da Repabliki wr 
pokój umeblowany mpatyczna” Ra i 
z wszelklemi wy- na | » 
godami do wynaje- 9 gotetniemi relee P a 
cia od zaraz. Ofer- rencjami poszukujś | hę 
ty do „Republiki“ ROPA ako gospo NU 
pod „B L. 5 dyni. Ewentualnie im 
551—3] do samotnego. 8 Daj 
po okój umeblowany] skawe oterty Wr 
na kilka godzin płępabiiki odl PR: 
wieczornych, w ty=] A 583. ug 
godniu / posztukiwa- Ter 
ny. Oferty do Re- Rozmaite. się 
publiki pod F.F, 21 (ae! Przyśli) re 
510-3 L swoją datę urós : bo 
poszukuję 7” pokol dzenis. a ieédziesiát i R, 
lub jeden z przen groszy i znaczek at 
okojem na Piotr-| pocztowy otrzymaść ` io 
owskiej od XM i] bezpłatnie sekret lor 


powodzenia i kalen* 
darz 1926 r. Adres | 
Mistrz nank tajćmie | 
nych, Warszawa 


(Bednarska 17. 6 | 
541—13. 


piano FTI w p 


Jarję. Ofery „kane 
celarja* do redakcji 
Republiki.  518—83 
fiese dwuch pa-p 

nów (chrześbijan) 
na mieszkanie z ca 
łodziennym trzy dajcie bezpłatne 


manjem.. Wiado- go nunieru miesie 


mość: Lipowa 76 u ka i do 
cznika  „Sienngf 0 
lgnnczaka . 655—3 p Wara | | Rzę 


Nauka i wychow We 
JTENOGRAFJ wy- -Q 
ucza listownie bo 


szybko,  jakqajdo 
kładniej (gwarsncja| 1 
Instytut  $tenogra- 
ticany, Warszawa, 

otowska 39, 
Żądajcie obszernych 
bezpłatnych Hy; 
pektów. 


saint : 


Specjalista chorób 
órnych i wene 


KEI kurs rycznych 1 włosów! 
NRY bezpłatny. Zapi- dh birat Röntgent | tx 
p fene Brip Ye I światło-leczniczy M 
t 
m, 12 desa" oe | Piotrkowska M | va 
na, pierwsza sień) | róg Ewangielickiej | ez 
Tel. 29-45. Mi 
paussia izrael, 2. | 
poszukuje kon- Pregua: od A | De 
dycji do jednego |1 6-8. Dla pań © fii; 
lub do dwojga | dzielna oczękalniś les 
dziec, Łaskawe ipp. Mi 


snb. „Wiła*, 
m a | i piee za 
Odciski, brodawki 7 3 | Wil czam każdego. po 
i ZOA | skórę ZSrADISTĄ P+ odeszwach dE kaukaski orzech, polerowane Lękarza-dentysty H, PRUSS'Ą. Jedyńczo, grapami 
n bezpowrotnie bez bólu usuwa r kredens 145 Piotrk ka 14 Choroby skórne | szybko sumiennie 4 
; Wy KL 33 5 na dogodnych warunkach do nabycia. TU adęzoja © Ak weneryczne o. NACH „Pef 
7 aa | AWIOÓL - Piotrkowska 44 I p. oficyna. Ys 582 Pombowanie | wprawianie Lęlów a Lic PMP 10 
1emiczno-farmaceutyczn. laboratorjum EEJ w ma A, Przyjm. . (2 | 
> „Ap. Kowalski" w eriam ul. Miodowa M 5 5 JEISNANSNONZT, OPŁATA NISRA BUDŁUG AKG. od Omi? MC Olerty Ee Pien e 
OEE E AAE SNT l awro « | szybko, dobrze” 17 
Bać CY", AE OPR N NESE RAARANGA AMC] NINH Telefon 28-07, ò sRepubliki* ży É i J it 
« wraz z ilustrow dodatki tedziel - NE: ? 
MOT e pal Vanya osi sig PETE oo Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr, za wiers™ milimetr, (na stronie 10 $ alt)» W TEKŚCIE 40 gr, za wiet rj E ki 


PETEA W E SĄ PZP aAA "RY EEE R O A S 
Za wydawnictwo „Republika* Sp z ogr. odp: Marjan Nusbaum Ołtaszewski.—Czcionkami „Republiki“, Piotrkowska 43, 


mil. (na stronie 4 szpalty), NEKROLOJI i NADESŁANE 8" za wiersz mil, (na 4 szpalt 


Poszukiwanie pracy gr toz A 


5 zł. 20 gr. miesięcznie. = Zagranicą 7 zł, 20 (MURSIĘCZN. zza Zaręczynowe | zaślub, po t 
a n ekście 10 złoty, 
Odnoszenit do domu 30 groszy miesięcznie drożej, Za terminowy druk ogłoszeń admin, nie odpowiada Oranan ARRIRA CONE c 
epublika” i „Express Wieczorny” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. = 


—Tłocznia. Piotrkowska ERY odp. 


proc, Zać raniczne ð 10 kzi „i 


